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Socjaliści wobec Państwa. 


Od czasu, kiedy obóz socjalistyczny po- 
<dieiii się na dwa kieruuda, sa- Uwa obozy, wa 
pomiędzy temi 
wyrosła przepaść gięboka. 
Jeżeli idzie o treść stanowiska, to 
sądzę, że oddam ją najlepiej, gdy powtórzę 
łu zdanie Karola Kautsky'ego, że „Socjalizm 
to nietylko chleb dla wszystkich, socjalizm, 
to wolność dla wszystkich!“ (Głosy: Ładna 
wolność!) Tu tkwi głęboki rozdźwięk, który 
leży między nami i obozem komunistyczny u. 
My się nie boimy dla rządu socjalistycznego 
żadnej walki idei, żadnej walki poglądów, 
my się nie boimy zmierzania się vopinji, bo 
wiemy, że żadne idee nie mogą być nigdy 
baguciem zduszone. Bo wiemy, że tyw jecia 
idea drugą zwyciężyć może, bo wiemy, że 


wystarczy nam nasza prawa walka ji to zau- 


danie, które tą długą pracą  zyskaliśmy 
wśród mas robotniczych polskich, by zwycię- 
żyć te idee i te programy, które panowie re- 
prezeniujecie, I w tem tkwi ta przepaść 
gięboka, która naszą walkę i pracę od walki 


i pracy komunisiów oddziela. 


(W tem tkwi przyczyna tego faktu, że 
w iych masach, mieszkaniach robotni- 


czych, na robotniczych wiecach nie panowie, ' 


ale my bronimy Polski przed zalewem idei 
boiszewicko-komunistycznym. Nie wy, pano- 
wie, ale my trzymamy masy robotnicze pod 
sztandarem obrony granie Rzpltej. Bo dzi- 
siaj nie panowie, ale myśmy dokonali tego, 


_ że klasa robotnicza polska oświadczyła, że 
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Polski i jej niepodległości bronić będzie. 


Demokracja polityczna i demokracja 
spoleczna. 


Nasz program budowania Rzeczypospo- 
litej sprowadza Się do kilku prostych, jas- 
nych wskazań. Uważamy, żę za wszelką ce- 
nę utrzymać dla kraju, utrzymać irzeba dla 
polskiego ludu niepodległą Polskę, jako 
warsztat, na którym będziemy mogli doko- 
naé dziela przebudowy socjalistycznej, Uwa- 
żamiy jednocześnie, że pierwszym krokiem 
ma drodze do socjalizmu, na drodze do de- 
mokracji społecznej, jest całkowitą i pelna 
demokracja polityczna. W tej walce o demo- 
krację polityczną idziemy ręka W rękę z de- 
mokracją włościańską i innemu obozami nię- 
" socjalisiycznemi, ale demokratycznemi. 

I tu tkwi geneza i powód tego, że mogli- 
Śmy wspólnie z Piastem i Wyzwoleaiem u- 


_ tworzyć blok lewicowy. Musimy zdobyć į 


polityczą W tej 


i zdobędziemy aemokracją i 
kończy się nasza 


Polsce. Ale nie na tem 


| praca i to uważam za swój obowiązek otwar- 
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cie, jasno tu powiedzieć, bo zdobycie demo- 
kracji politycznej będzie krokiem naprzód 
w kierunku demokracji spolecznej i 
projekt Izby pracy; nasze siormulowanie te- 
go, jak własność i praca powinny być w 
konstytucji polskiej ujęte, to właśnie pierw- 
szy krok do demokracji społecznej. Bo w 
tym ustroju społecznym, który panowie swe- 
mi barkami podtrzymujecie, w tym ustroju, 
który nosi nazwę kapitalizmu, panów stron- 
niotwo, panów obóz i panów klijeniela ma 
tysiące sposobów, żeby mimo powszechn. gło- 
sowania wywierać wpływ na aparat pań- 
stwowy; ma tysiące sposobów  zakulisowych, 
ma iysiące sposobów w posiaci prasy subsy- 
djowanej znakomicie, w postaci olbrzymich 
kapitałów, które mogą być w różnym kie- 
runku użyte (wrzawa na prawicy) w postaci 
takiego zamachu stanu, jakiego pan Kinior- 
ski dokonał na związku kółek rolniczych. 


Izba Pracy. 


Panowie macie setki tysięcy sposobów 
dla wpływania na życie państwowe. Klasa 
pracująca, klasa robotnicza i włościańska, in- 
teligencja pracująca, jest tych wszystkich 
sposobów pozbawiona. I dlatego uważam za 
słuszne i za celowe, ażeby wszystkie sprawy, 
wszystkie kwestje i zagadnienia, które doty- 
cza interesów pracy, nie były nigdy rozstrzy- 
gane przed zasiągnięciem  opinji tych klas, 
które są zainteresowane. I stąd wyrósł nasz 
projekt Izby Pracy. My chcemy, ażeby 
w każdej dziedzinie publicznego życia nieza- 


zależnie od waszej prasy, zagwarantowa- 
no klasie robotniczej, że bez jej wiedzy i o- 
pinji, nikt decydować, ani rozstrzygać za nią 
nie będzie. 

Ks. Lutosławski nazwał na Komisji kon- 
stytucyjnej projekt Izby Pracy legalizacją 
rewolucji. Tak jest, do tego się śmiało przy- 
znajemy. Są rewolucje rozmaite. Rewolucje 
mogą być tak rozmaite, jak samo życie. Je- 
doa bierze sobie wojnę domową, tę drogę, 


którą wybrał Trocki, druga bierze sobie ideę ! Niemcy i Austrję, 


o której tow. Perl mówił — rewolucję w ma- 
jestacie prawa. Bylibyśmy dumni i szczęśli- 
wi, gdyby cała droga naszej Ojczyzny do so- 
cjalizacji mogła się odbyć w drodze, umaje- 
statowanej prawem. Czy to nastąpi, to w 


pierwszym rzędzie od panów zależy, od pa- 


nów zdolności przewidywania. Od tego zale- 
žy, czy rzecz posunięta zostanie w myśl tego, 
jak panowie mówią, że tylko przez krew ro- 
botniczą idzie droga do wolności. Nasz pro- 
gram konstytucji, nasz program budowania 
państwa, zawiera wszystko to, co zbiorowo 
myśmy określili demokracją polityczną. Za- 
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metodę 
wyboru Naczelnika Pańsiwa i wyboru Prezy- 
„denta Rzeczypospolitej, który z jednej strony 
nie grózi nam żadnemi . zboczeniami w kie- 
runku bonapariyzmu, a z drugiej strony od- | 


wiera Sejm jednoizbowy, zawiera 


daje dzisiaj ludowi prawo decydowania, kto 
głową państwa będzie. Nasza propozycja, do- 
tycząca organizacji Izby Pracy, jest dalej 
pierwszym krokiem na drodze ku demokra- 
tyzacji społeczeństwa. 


Własność prywatna, 


Nasze propozycje wreszcie, które ujmują 
zagadnienie pracy, są pierwszym krokiem 
ma drodze do socjałizmu. Tutaj o tem ujęciu 
własności, o ile-- sobie przypominam, nikt 


prywatna będzie mietykalna. 
Panowie powiadacie to w chwili, kiedy oaly 
świat nieustannie w majestacie prawa tę 
własność gwałoi, kiedy ten Sejm większością 
jednego głosu to prawo jednak bardzo dra- 
stycznie pogwałcił. My odpowiadamy, że po- 
nad własność prywatną, ponad interes tej, 
czy innej klasy posiadającej, stoi interes Rze- 
czypospolitej i interes ludu. My powiadamy, 
że państwo polskie powinno formę własno- 
ści przystosować do potrzeb ludu i interesów 
państwa. Mnie się zdaje, że nasz punkt wi- 
dzenia dałeko jest bliższy punktu widzemia 
państwowego, niż ten, który głosi: niech 
wszystko .ginie, byłe własność prywatna mo- 
stala nietknięta, jak ten, z którego wynikła ta 
«ała, przeklętej pamięci polityka ziemiaństwa 
polskiego w dziejach wschodu, której dziś 
memy tak bolesne skutki, a o której panów 
rok temu napróżno uprzedzaliśmy. 


Praca podstawowa Rzeczpospolitej. 
Chcemy jednocześnie, ażeby .ta Rzeczpo- 


spolita w swojej konstytucji swoim obywate- 
lom wszystkim zagwarantowała, że praca bę- 


Konferencja Między dzielnicowa odbędzie się dzis o godz. 7 wieczo- 
u, Al, Jer | = 


(nasz wielki ruch, nie międzynarodówkę 


| 
| 


Doaa AZER PREZ WE ZEE RR ZAK ZZA RRÓEA, 


dzie jej podsiawą, że praca będzie pod jej ` 


interesów — a to panowie odrzuciliście, Wy- 
stąpiliście z takim projektem, 


stronnictw Francji i 


| Anglji, który byl zupełnie na miejscu w pra- 


cach i książkach tych licznych autorów i ideo- 
logów w Angłji, czy Francji, których nam tu 
przytacza poseł Dubanowicz. Ale to wszystko 
się dzialo przed wojną, to wszystko się dzia- 
ło przed burzą rewolucyjną, która zgniotła 
rosyjskie panowanie cana, zgnioiła stare 
to wszystko się działo 
przed tym olbrzymim przełomem, który trwa 
jeszcze dziś. 


Świat nie powróci do poprzedniego stanu. 


Panowie stanęliście na tym gruncie, że 
skoro. wojna się skończyła, cały świat spo- 
kojnie wróci do dawinych pieleszy, na dawne 
wygodne miejsca i dalej spokojnie swoją 
iaczkę będzie pohał naprzód. (Prolesty ma 
prawicy). Na to panom odpowiem słowami 


(nie swemi, lecz słowami Lloyd George'a, 


człowieka, który wszakże nie nasz obóz, nie 


| szczególną opieką, i że praca będzie posią- | 
i dał ZY ; łani NI , 

leżnie od wpływów waszych kapitałów, nie- | > Napa P EARO - Ola obRBDE BEGA 
; który był zu- | 
| pelnie dobry przed laty 25 dla umiarkowa- | „; katastro: alna iest 
' nych mieszczańskich sia iron żak; 


' zrozumiał, że na tyłach my nietylko 


| zwłaszcza w Wilnie, reprezentować będzie nie 
żandarm, a kto inny, że Polska będzie Polską 
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przedstawia, a który oświadczył: „Wstrzą- © 
śnienie straszliwe zdruzgocze stary świat i 
żadną siłą stary świat nie będzie mógł z gru- | 
zów powstać”, A niech panowie wezmą to, 00. a: 
dzisiaj mówi dzisiejszy prezydent Włoch, 


przyjaciołom, że niema człowieka we Wło- 
szech, któryby myślał o tem, żeby stary świat | 
mógł wrócić do dawnych kolei. Niech pano- 
wie wezmą tygodniki i książki francuskie, w- 
mysłowością nam najbliższe, najbardziej zna- 
ne, niech panowie wezmą tę olbrzymią sumę | rf: 
zdań, jaka jest u tych ludzi, którzy stoją na 
świeczniku europejskiej kultury, a wy | 
mówią na cały świat; że żadna siła nie urs- Eg 


gu tych ostatnich kilkunastu miesięcy LITR 
chwili, kiedy w ciężkiej biedzie finansowej, ies: 
kiedy w ciężkich różnych zmaganiach, kiedy, à 
w ciężkich niesłychanie dziejach upadł mad ; 

senów A od tej chwili Polska się sta- © 
cza wni pochyłej, której skutki dzić | 
i i okrzyki na pr: sy > 


wschodzie są wynikiem jakiegoś błędu mili- 
tarnego, takiego czy innego; źródło klęski na | 
wschodzie leży w załamaniu się psychiki lu- 
du polskiego. 2 
Moment przełomowy. 

I słusznie powiedział poseł 
że najważniejszą rzeczą, którą trzeba uczy- 
nić, to tę psychikę w ludzie odbudować, trze- 


TE 


odrodzenia. I trzeba, żeby cały polski 
my tworzyli armję ochotniczą, -nietylko 
dziemy tworzyłi nowe siły obrony, ale si + 
rzymy tę wielką rezerwę moralną, za którą 

stanie, w to wierzę najmocniej, każdy robot- 
nik, każdy chłop, każdy żołnierz, tę ke 
rezerwę, którą streścić szej E paru sło- 
wach, że Polska przestanie igrzyskiem 
różnych reakcyjnych sił, że Polska przestanie 
być domeną wielkiej własności ziemskiej i 


biurokracji, że imię Polski na kresach, a 


ludowa, że Polska będzie własnością ludu. 
Oto jest najpilniejsza potrzeba chwili, 
jest moment, który przełamie tę pani cb 
rą nie my, a prasa panów szerzy i której nie 
my, a panowie przepi (brawa), to jest. mx 
ment, który przełamie ten sirach, którego my 
nie czujemy. My jesteśmy a Polskę spokojni, 


= 


 stwowych i na tem polega cała różnica. 


w opinji kilku manzycieli, dziś 
tem posiedzeniu miała być wyrównana. 


że w obliczu ni 


bardzo naiwnym człowiekiem, powiedziałem 
mu, że żadnej na to niema nadziei. 


Lud nie pozwoli, by przyszła historja Polski 
` szła dawnym torem. 


Gdy groźba niebezpieczeństwa stanęła u 
wrót Polski, gdy nad Wilnem zawisła groźba, 


wyrzekniecie, nic nie oddacie, zawsze sądzi- 
cie, że wszystko trzeba i można tylko siłą o- 


_ mów tkwi jeden błąd podstawowy, jeden błąd 
głęboki, którego nie chciało widzieć i potężne 
wojsko niemieckie na początku wojny. Pa- 
nowie nie widzicie, że ten entuzjazm, który się 
budzi w masach, to powszechne uzbrojenie lu- 
du nie skończy się powrotem wyrobnika do 
swego warsztatu, pownotem spokojnym pod sta- 
ry bat do starego łańcucha. Łudzicie się pano- 
wie, jeśli myślicie, że ten lud, który dziś bierze 
za broń, gdy odepchnie najeźdźcę od granic 
Polski, że on mie rozpocznie później tej wiel- 
kiej nad przerwaniem, nad zakończe- 


sę, pracy 
_ _ niem kilkunastomiesięcznej historji polskiej, 


tej kilkunastomiesięcznej historji, której owoce 
dziś mamy przed sobą. 


„ Nie będę przewidywał jaką drogą potoczy 
się w Polsce dalsze władanie, wiem, że my 


tak samo jak spełniliśmy swój obowiązek w 


' pierwszych dniach wojny, jak wzięliśmy wte- 
_ dy za broń, — w tym samym dniu, gdy pano- 


- wie do trzech stolic przesyłali wyrazy swego 
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My będziemy Polski bronili, będziemy 


| © Polski bronili nietylko dlatego, że nie uważa- 


my ani Trockiego, ani tembardziej pana Bu- 
diennego zą przedstawicieli myśli socjalistycze 
mej, ale dlatego także, że rozumiemy i żad- 
nym frazesem tego nie pokrywamy, że na nas 
idą nie bolszewicy, ale na nas idzie Rosja, ca- 
- ła wielka Rosja, której dziś wodzem jest nie 
Lenin, ale generał Brusiłow. I kiedy my dziś 
wołamy robotników i wołamy inieligentów, a- 
kademików — weźcie za broń, to nie dlatego, 


| że ma nas idą oddziały Budiennego z parodją 


sztandaru, ale dlatego, że na od- 


__ wrotnej stronie tego sztandaru jest orzeł dwu- 
_ głowy i dlatego, że za armją Budiennego idzie 
-~ ta wielka i niepodziełna, ta jedyna wielka Ro- 


_sja, pod której berłem nie chcieliśmy nigdy jed- 


oN 


_ moczyć ziem polskich. 
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POWIEŚĆ FINANSOWA. 
Tłomaczenie, 


Chrystjanja, 26. 2. 9. 
Radoo Komercyjay! 
- Dzisiejsze moje sprawozdanie jest niedłu- 
Dziś po południu w biurze Norsk Hydro- 
pisk A. S. poznałem jego głównego kierow- 
nika p. Bjarisena. Pozdnowiłem go w imieniu 
_ Szanownego Pang, poczem zaczęliśmy rozma- 
Oświad- 
_ czyłem mu, że jesteśmy nieco zaniepokojeni 0- 
 becną sytuacją, a zwlaszcza tem, że państwo 
_ norweskie nosi się z zamiarem założenia wła- 


EN 
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= snej stacji hydraulicznej. Zdaniem p. Bjarise- 
' ma, jakkolwiek tą wersja posiada pewne cechy 
__ prawdopodobieństwa, nie może jednak być u- ` 


ważana za zupełnie pewną. W każdym razie 
_ uważał on za konieczne zaznaczyć, że rząd nor- 
_ weski zawarował sobie prawo wyłącznej eks- 
_ ploatacji sił wodnych w rejonie rzecznym Nu- 
„ meundelsiagen. Jednakże nawet gdyby w myśl 


- uchwały stortingu, rozpoczęto budowę stacji w 


- tej okolicy, nie należy przypuszczać aby z tego 


_ wynikła jakakolwiek szkoda dla przeds ębior- 


_ stwa, które reprezentuje p. Bjarisen. Opinję 


dlatego, że znamy robotnika polskiego i pol- 
skiego chlopa 'i polskiego inteligenta. My je- 
steśmy o Polskę spokojni, bo tak samo, jak 
~ w najcięższych chwilach obecnego najazdu 

' znalazł się silny opór i obrona, tak i dzisiaj 
= | się znajdzie. Ale zbrodnią jest dzisiaj do stóp 

. tego żołnierza przywiązywać ciężką kulę, ku- 
_ lę podsuwania mu myśli, że kiedy minie mo- 
_ ment ząpału, że kiedy wróg odejdzie precz, 
_ to znowu będzie to samo, jak przed paru 
miesiącami i znowu wróci do życia władza 
biurokracji (głosy: .Klemensiewicz kupił fol- 
wark), A czy mu nie wolno? Klemensiewicz 
przystosuje swój folwark do potrzeb pań- 


Na tem polega ta główna różnica, która le- 

ży pomiędzy naszym punktem widzenia, a 
pumktem widzenia panów. Ta różnica, która 
jeszcze na 


Czy wiecie panowie, że był dziś u mnie 
jeden szlachetny człowiek, bynajmniej nie z na- 
szego obozu, ale siedzący tam na skrajnem 
skrzydle prawicy i ten człowiek zapewniał mnie, 
ieczeństwa Ojczyzny wszy- 
stkie stronnictwa tej Izby jednomyślnie się 
zgodzą i oświadczą światu, że odstępują od 
wszelkich projektów przywilei i że gotowe są 
uznać główne elementarne postulaty ludu. Po- 
wiedziałem mu, że jest szlachetnym, ale także 


to nawet w tej chwili panowie niczego się nie 


depchnąć. Ale w tem całem rozumowaniu pa- 


Obowiązek swój spełnimy, ale kiedy mi- 
nie godzina obrony Rzeczypospolitej, kiedy na- 
stąpi godzina, w której odeprzemy najazd ob- 
cy, kiedy nasze wezwanie i nasza praca dopro- 
wadzą wreszcie do sprawiedliwego pokoju— 
wtedy potrafimy także położyć koniec, położyć 
kres temu, stanowi w jakim była Polska przed 
miesiącem i w ciągu poprzednich miesięcy, wte- 
dy potrafimy . ykazać panom, że dwa razy na 
taki eksperyment (ks, Lutosiawski: Jak Kijów) 
nerażając całe życie Polski już pójść mie moż- 
na. Wtedy potrafimy powiedzieć panom, wy- 
kazać, że Polska będzie, ale Polska będzie 
Rzeczpospolitą ludową, że Polska będzie Rzecz- 
pospolitą, której nie będą bojkotowały ongani- 
zacje robotnicze z zachodu, że Polska będzie 
tym krajem, który nie w ostatnim szeregu, ale 
w pierwszym ludów świata stanie. 

Powiedziałem na wstępie, że dzisiejsza deba- 
ta winnaby była być czynem politycznym. Mo- 
gł.by nim być, gdybyśmy przed sobą mieli in- 
ny projekt Konstytucji, gdybyśmy uchwalając 
ten projekt en bloc mogli powiedzieć żołnie- 
rzowi i ludowi „oto macie podstawę Polski 
wolnej, ludowej, idźcie Jej bronić!“ Tego uczy- 
nié mie możemy, bo misterma robota reakcyj- 


„ROBOTNIK* sobota, t0 lipca 1920 r. 


mych partji w komisji, która była tak sa 
mo miezdecydowaną, jak niezdecydowaną by- 
ła większość na plenum tej Izby, uniemożliwi- 


ła to. I nie taki projekt Sejmowi przedłożono, | 


o jakim byśmy myśleli. 

Ale jest jeszcze jeden sosób, który może 
uchylić te wszystkie niebezpieczeńsiwa, Islóre- 
mi dzisiejsze mowy pp. Dubamowićza i Głąbiń- 
skiego grożą. Tym sposobem byłoby uchwale- 
mie projektu rezolucji, którą za chwiię będę 
miał zaszczyt panom przedłożyć.  Projelutu, 
który stwiedrza kilka podstawowy punktów, 
podstawowych zasad, na które zdaniem naszem 
byt polski musi być dźwigany, na których byt 
Polski tembardziej musi być dźwi'gany, bo o kil- 
kaset kilometrów od wschodu idą do nas rze- 
komo sowiety ludowe, a faktycznie komisarze 


i carscy generałowie. Stwiendzamy, że stoimy . 


na gmuncie jedmoizbowości demokracji i wolno- 
ści i w duchu tych postulatów Komisja ma po- 
mownie przejrzyć swój projekt i odpowiednie 
zmiany wprowadzić, W tym celu mam za- 
szczyt w imieniu Klbbu zaproponować następu- 
jącą rezolucję (tow. Niedziałkowski odczytuje 

epen ję podaną przez nas wczoraj w sprawo- 
zdaniu sejmowem. Brawa na lewicy). 


Konferencja 


Początkowo miała się odbyé w Brukseli 
konferencja finansowa wszystkich państw, na- 
leżących do Ligi Narodów, jakoteż państw Eu- 
ropy środkowej. Ale konferencja ta nie do- 
szłą do skutku, a zamiast niej odbyła się kon- 
ierencja przedwstępna państw Ententy poprze- 
dzająca zjazd w Spa. Tematem obrad tej kon- 
ferencji był siosunek Ententy do Niemiec, a 
właściwie do dwóch najważniejszych punkiów 
traktatu wersalskiego, mianowicie sprawy roz- 
brojenia Niemiec i odszkodowań, należnych Bn- 
tencia. 

Obrady konferencji brukselskiej utrzyma- 
no w tajemnicy do tego stopnia, że pałac, w 
którym się odbywała obstawiomo strażą i na- 

, wet dziennikarze nie mieli doń wstępu. Stało 
się to dlatego, że o konierencjach w Hythe i Bou 
logne podawano wiadomości, których uczestni- 
cy konferencji nie chcieli wynieść ńa światło 
dzienne. Wydaje się krótkie sprawozdania u- 
rzędowę. 

Najpierw zajęto się sprawą * rozbrojenia 
N.emiec, co do której nie spodziewano się róż- 
nicy zdań wśród aljantów. Na zasadzie da- 
nych, przedstawionych przez komisję aljancką 
w Berlinie, dokonano podziału zobowiązań 


niemieckich na 8 grupy: na takie, które Niem- į 


cy wypełniły w całości, na takie, które wypeł- 


_ wiemopoddańczego posłuszeństwa, tak samo | niły częściowo tylko i takie, których woale nie 
= również i tym razem swój obowiązek spełnimy. | wypełniły. Rzeczoznawcom wojskowym kaza- 


no przygotować wnioski, które konferencja 
miała zbadać na następnem posiedzeniu. Wo- 
bec ttgo, że wyszło na jaw, że Niemcy w dro- 
bnej tylko mierze wypełniły warunki militarne 
traktatu, zgodzono się jednomyślnie nie czynić 
żadnych ustępstw w tym względzie i obstawać 
twando przy uchwale z Boulogne, zezwalającej 
Niemcom utrzymać nie więcej, jak 100-tysięcz- 
ną anmję. 

Daleko trudniej poszła sprawa odszkodo- 
wań niemieckich. W sprawie tej wchodzą w 
grę nietylko interesy Ententy z jednej, a Nie- 
miec z drugiej strony, ale też poszczególne in- 
teresy państw Ententy, znajdujących się w od- 
miennych warunkach ekonomiczno - finanso- 
wych. Przypatrzmy się np. długom niektórych 
państw Zachodu. Francja pożyczyła podczas 
wojny sojusznikom swym 7 miliardów 575 mil- 


powyższą mój rozmówca poparł mocnymi ar- 


gumentami. 
Przy końcu rozmowy spytałem, czy rząd 
dla zawarowania swoich praw w owym rejo- 
nie rzecznym korzysta z pomocy zagranicz 
nych instytucji finansowych. Zdaniem p. Bja- 
rinsena jest to nieprawdopodobne i należy 
przyp::szczać, że prawo pierwokupu przysłu- 
guje zapewne większym bankom norweskim. 
Z szaounikiem 
Dr. Walter Franken. 


= 
t o 
Chrystjanja, 27. 2. 9. 
Szanowny Panie Radco Komercyjny! 
Niniejszem przesyłam trzecie sprawozdanie 
ze swoich czynności tutaj. 
„Jeśli nie otrzymam telegraficznie innych 


| instrukcji, to 1-go marca p» południu wyjadę z 


powrolem. 
Z poważaniem 
Dr, Walter Franken, 


R 
++ 
Chrystjanja, 27. 2. 9. 

Sprawozdanie trzecie. 

Dzisiejsze pertrakiacje, które niżej podpi- 
sany przedstawiciel berlińskiego Handlowo - 
Przemysłowego Banku prowadził z dyrekto- 
rem Finansowego Banku T B. Sorelsenem w 
Chrystjanji, miały pustępujący przebieg: Prze- 
dewszystkiem raz jeszcze zostala szczegółowo 


w Brukseli, 


jonów ir., sama zaś zapożyczyła się u Stanów 
Zjednoczonych na 2 miljardy 985 dolarów, u 
Anglji 514 miljonów funtów szterlingów, 00 ra 
zem przy kursie obecnym wynosi około 60 mił- 
jardów îranków, | 

Amglja również brala pożyczki i sama po- 
życzała, ale ona jest dlatego w znacznie lep- 
szem położeniu, że jej aktywa przewyższają pa- 
sywa. Anglja winną jest Stanom Zjedmoczo- 
nym 1.060 miljonów funt., a wypożyczyła innym 
państwom (Francji, Włochom, Belgji, Serbji, 
Rosji i in.) sumę ogólną 1,715 milj. funtów. Nie 
licząc nawet długu Rosji (568 milj.) aktywa 
Amglji przewyższają pasywa o 87 milj. 

Wreszcie Stany Zjednoczone udzieliły po- 
życzek na ogólną sumę 9,500 miljonów dola- 
rów. 


Jak zlikwidować te długi? Jak zrobić, że- 
by te kraje, które najbandziej ucierpiały na 
wojnie nie znalazły się w obliczu bankruciwa? 

W roku zeszłym Anglja skłonna była za- 
proponować aljantom przekreślenie wzajemne 
wszysikich długów. Wówczas Auglji korzyści 
i straty byłyby mniej więcej zrównane, zaś 
Francja i Belgja wyszłyby na tem jaknajlepiej. 
Ale za to Stany Zj i zbyt 


jardów dolarów!). Już mie mówiąc o tem, że 
stosuniki między Ameryką a Europą rozluźni- 
ły się bardzo, ni mowy o zgodzie Ameryki 
na zrzeczenie Ado: wierzytelności w chwi- 
li obecnej, kiedy wre walka partyjna o przy- 
szłego prezydenta, a traktat wersalski i zwią- 
zane z nim sprawy na pierwszy wysuwają się 
plan w agitacji stronnictw. A bez zgody Ame- 
ryki cały plan nie może być urzeczywistnżony. 
Sprawa podziału długów niemieckich stała 
się bardzo trudną do rozwiązania, tembardziej, 
ża Amglja obecnie nietylko nie jest skłonna do 
zrzeczenią się częgokołwiek na rzecz sojuszni- 
ków, ale chciałaby jalsnajwięcej zagarnąć dla 
siebie, co stać się może tylko kosztem sojusz- 
ników. Same roirowania w Brukseli posuwa- 
ły się przeto bardzo powoli. Lloyd George za- 
proponował rokowania pojedyńcze między po- 
szczególnymi przedstawicielami, a później do- 
piero wspólną konferencję. 
„ Otóż wymiana zdań dopnowadziła do nie- 


nozważoną onegdajsza umowa. Przytem obie 
zainteresowane strony zdradzały pewną nieut- 
ność wzajemną, i było wadocziem, że żądna ze 
stron nie ująwnia istotnych zamierzeń 
i planów. Nie ulegało przeto żadnej wątpli- 
wości, że na tym gsuncie nie sposób osiągnąć 
tak potrzebnej dia dalezych peniraktacji wza- 


jemnej ufności, 

Wobec tego zakomunikowałem p. Sorelse- 
nowi, że ubiegamy się 0 jego pomoce i pośred- 
niętwo nie tyle dla gry giełdowej na różnicę, 
ile dla osiągnięcia głównego naszego celu t. j. 
prawa na energję wodną i jej eksploatację. 
Pan Sorelsen, rzecz oczywista, odrazu zorjenr- 
tował się, jak wielkie perspektywy otwierały- 
by się wówczas dla niego, Spostrzegłem to na- 
tychmiast po pewnem ożywieniu i sendeczniej- 
szym tonio jakio odiad poczęły cechować na- 
szą rozmowę. Coprawda, p. Sorelsen zazna- 
czył, że w obecnej chwili jest on zbyt ZALEA- 
żcwamy. (Wnoszę z tego, że należy on do licz- 
by tych wybrańców, do których zwrócił się rząd 
w: odnośnej sprawie). Lecz równocześnie p. 
Sorelsen dodał, że jakkulwiek w pierwszym o 
kresie nie będzie mógł dokonywać na własny 
rachunek znaczniejszych operacji, jednakże go- 
tów jest do jaknajdalej idącego popierania na- 
szych zamiarów. 

Wówczas spytałem go, azy nie przychodzi- 
Io mu kiedykolwiek na myśl, że jego przedsię- 


porozumień i estrego starcia. Belgja ta 

| wręcz oświadczyć, że o ile projekt Lioyd Geot- 

| goa co do podziału długów Niemiec nie 

dzio zmieniony, to oua nie podpisze stę 

| mim. A projekt ten polegał na tem, aby dług 
Niemiec rozdzielić nie jak przedtem propono- 


cja miałaby otrzymać 57, Amglja 25, kn 
Belgja 5, a Serbja 8 części, Dzięki inter 
Milleranda zgodzono się podobno ma inny po 
dział, mianowicie; Francja — 53%, Anglja — 
28%, Włochy — 10%, Belgia — 8 proc, Som 
bja — 4 proce. 4 Rumunja — 2 proc, 

Ale rozprawy na ten temat pozostały nfe 
dokończone, jak wogóle cała konterencja nie 
data konkretnych wyników Zgodzomo się je- 
dynie co do rozbrojenia Niemiec i co do tego, 
że wpierw należy określić wysokość sumy, ja- 
ką Niemcy mają zapłacić i wymódz na mich zgo- 
dę i gwarancję, że dług swój splacą, 
tego niema, uznano za przedwczesne ściśle o- 


kreślić, jaka część przypadnie iażdemu @ ©0- | 


jusaników. 

A Niemcy, przygotowując stę na konferen- 
cję w Spa, opracowały 2 memoriały, które 
przedłożyły Batencie. W jednym z nich olre» 
ślają siłę płatniczą swego kraju i straty, wy» 
nządzone przez odebrauie im częśi b. Nie 
miec, a w drugim opisują obciążenie kraju po» 
detkaani, W mowie swej w nowym parlamen 
cie minister skarbu Winth oświadczył, że nie- 
dobór roczny Niemiec wynosi 27 
marek. Niemcy starały się e wszystkich sił 
o zmniejszenie ciężarów traktatu 


Szczegóły o koułereneji w Spa podamy © i 
REY WE e Ap S | 


Chlaśnięecia. 
Z obecnych nastrojów. ę 


„Och, jakże tmadzo gębą, w. „tingid zozziewe | 


Co przed chwilą pijacki „popłókała”* wits, D 
Śpiewać w bratnim szeregu, bracie, tak jak nóg, 
Hymn Wieszcza *) ; „Ody Polacy naprawdę ~ 


„Ze zgagą „Czarnych Kotów", kinów, „Udzię- 
se 


„łowej'ą 
Jekże trudmo w iegłonów, uderzyć śpiewh. 
Hatake wyszrówc: toÓÓi 


| Jak trudno swojej knajpy „marzenne” l 
Perzucić, i kanapek taki miekki pluszt... 

I jak trudno o wygląd „legjonowej wiary”, 

Gdy porządnie łysawym jest się z „wrażeń“ 


„Jakże trudno porywać się słażyć Ojczyźnie, 

Będąc „strojoym“ w parzeżywią kdo 
Szyc 

Jak trudno tę łzę żalu, eo cl z ocz brydnię, 

IW „czamokoci*, „inglowy*, ach, rozpylić 


Wacław Wolski, . 


m 


*) Słowackiego. („Kiedy Połacy auaprawdę po 


wstaną, to składek zbierać nie będą narody”, itd.) 


WOŚ NAWNGEOAAEDN ZONA 


Zapytanie. 


Czy to prawda, że komisje, utworzone w I 


różnych ministerjach w celu zdecydowania, 
którzy urzędnicy są nieodzownie potrzebni 
do pracy w ministerjach, a którzy mają wstą- 
pié do armji ochotniczej, trzymają się tej 
taktyki, iż wszystkich postępowców przezna- 
czają na front, natomiast wszystkich ende 
ków i ich sympatyków określają jako nio- 
zdolnych do noszenia broni, a bezwarunke* 
wo potrzebnych w ministerjach? 


oudzoziemeki, W ten sposób przeszliśmy do 


zasadniczej — dla nas najważniejszej — czę- 
aci naszych pertraktacji, 
Na moje pytanie p. Sorelseh odpowiedział 


w ten sposób, że zapytał mnie, czy slowa moję 1 A 


pozostają w jakimkolwiek j 
= i ems RD 


twierdząco. Wówczas p. Sovelsen 


przyczynić się da 


stworzenia podobnej instytucji, Wówczas spy- 


talem go wprost, czy przychodziła mu kie 
na myśl możliwość przeksziałoenia jego 
go przedsiębiorstwa na ý 

„Zyski mające stąd wyniknąć zawsze zda» 
wały się dla mnie argumentami nie dość mog 
no przekonywującemi“, 
(d. en) 


a ae e 


wano na 100, leez na 110 części, z których Frane 


powstaną"lw 


to, rzecz prosta, 


| 


opary | 
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__ Niedawno Karol Radek w prasie bolsze- 
„wickiej wystąpił z dypioimatyczną „oweiacją”, 
jakoby Pulsudski zawarł 4 Sowietami kouwen- 
cję wojskową, ua mocy której Polacy w chwi- 
$ ataku Deuikna na armię bolszęwieką imę 
będą prowadzić przeciwko tej osiatniej dzia- 
| łuń wojennych. 

| „Rewelacja“ ta zrobiła dużo hałasu w ko- 
łach politycznych Euieuty, uwiaszcza irancu- 


Otóż wiadomość p. Radka o zawarciu ta- 
kiej umowy czy „konwencji“ uważamy za zgo- 
ła nieprawdopodobną. Ale p. Radek opiera 
się w swojej „rewelacji“ na pewnej przeslan- 
ce, zgodnej z prawdą, dorabiając do niej tylko 
„umowę* czy „konwencję. Oto rzeczywiście 
(Polska w wojnie z Rosją sowiecką nie lączyła 
piç z reakcją carsko - den'kinowską i naogół 
' „przestrzegała tego, by jej wojna nie slużyła 

| celom reakcji rcgyjskiej. k 
P. Radek i bolszewicy wogóle dobrze o 
tem miedzą Przecież zmyśleją nawet, że by- 
ła zawarta jakaś umowa w tej sprawie! Ale 
jeżeli wiedzą o tem, to jakżeż nazwać: wywo- 
dy tych samych Radków, którzy wmawiali w 
fud rosyjski i w naiwnych socjalistów zachod- 
mio - europejskich, że Polska prowadzi z bol- 
szewikami taką samą wojnę jak Kołczak, De- 
nikin i t. p. $ 

Powiedzieliśmy, że Polska naogół umiała 
wię odyrodzć od Denikinów. Należy tu dodać, 
że nie brakło starań, aby nas z Dęnikinem po- 
bnatać. Rząd p. Paderewskiego 1-nieoficjalnie 
—Narodowa Demokracja gorliwie o to się sta- 
raly. Ale w tym samym kierunku działało rów- 

ei kilku ludzi, którzy I dzś są faktorami şo- 

u pclsko - wranglowskiego. Są to t zw. 
jdemokraci polscy petersburskiego  mabożeń- 
stwa w rodzaju p. Skąpskiego. 

W wychodzącym w Paryżu dzienniku ro- 
syjskim „Pcalednija Nowosli" znajdujemy ete- 


| 


, 


ży 


| 
| 
| 
| 


órego współpracownik: tego dziennika py- 
-| fal, ilo może być prawdy w „rewelacji“ Radka, 
|| podpowiedział, że. „w ówczesnych 
Polski dc armii ochotniczej (Denikina) 
wszystko było w porządku”, Denikin gorąco 
pragną! zawrzeć z Polską traktat „wojskowy i 
polityczny”, Przedstawiciel misji polskiej przy 
nie p. Skąpski uważał, że „niema już do 
| tego żednych przeszkód”. Denikin był już pe- 
way, że scjusz będzie zawarty. „Rokowania, 
prowedzote z nim przez misję polską, nie mo- 
_ gły budzić żadnych wątpłiwości*. Mimo to do 
Bojuszu nle d szły, dla iej prostej przyczyny — 
dodamy — że polityka p. Skąpskiego i innych 
tym podobnych jegomwściów nie byla polityką 
Naczelnika Pańsiwa l 
Bo Należy sobie przypomnieć te i tym podob- 
| me epizody a wedawuęej przeszłości, aby zesta- 


4 
j 


| Orekwizycji mieszkań 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmowej Kio- 

misji prawniczej zajmowano się w daiszyin cig- 
gu, sprawą rekwszycji mieszkań. Min. spraw 
wojskowych, pomimo zaproszenia, nio przysła- 
ło przedstawicela. Wobec tego przewodniczą- 
cy tow. Marek telefonicznie zwrócił się do Miu. 
(8 wezwaniem do przyslania delegata. - Wów- 
czas, dopiero przybył pułkownik Stefanowicz. 
` Debata wczorajsza była miekiedy burzli- 
(wa i obfitowała w starcia między przedstawi- 

| Selami władzy wojskowej a cywilnej, ść ślej 
GER między urzędem kwaieruwkowym 


ym. i 

, Relerent p. Grzędzielski krótko streścił ma- 
terjal, którym rozporządza w sprawie rekwiro- 
Tanie mieszka, Między inaemi, p. Grzedziel- 
ski odczytał wniesiony do lubelskiej Rady 
miejskiej, a wydrukowany w „Robotuiku* me- 
mor jal lubelskiego Stowarzyszenia lokatorów. 
przytoczył również kiika „ka- 
charakteryzujących postępowanie 
$ w. Jeden z nich up. nie 


ae maa AAGEKY 


| dagi: 

_ wekwiruje mieszkania, 2) zajmują 
m eszkania niekiedy 8amowojnig 8) nie mel- 
duja się w policji, a Więc dia wladz cywij- 
opuszczaniu mieszkań nie zawiądamiają 
(Urzędu mieszkaniowego, ten Więc nie ma po- 
decia o tem, co się dzieje z zarekwirowanemi 

mieszkaniami, l 
} P. Rogowski przytacza kilka przykładów 

nadużyć popełnionych. 

Pułkownik Stefanowicz na zarzuty odpo- 
Wiadał z początku z wiel em wzburzemem, 
|. dopatrując się w nich ataków na armię!li Pó 
| śmiej odpowiadał w tonie rzeczowym, jednakże 


wa o tem informnację. Pewien' dyplomata, 


O OO TO O O A O 


Z powodu „rewelacji“ p. Radka. 


wić je ze zwrotemi, który zachodzi obecnie. 0- 
beczie, pod wrażeniem puwodzeń  boiszewie- 
kich, zachodzi w polityce polsiżej zmiana na 
korzyść Wuangla i jego agentów warszawsko- 
paryskich. źłudzeaw cuo do ich poiocy staje 

x0kIO-Skąp- 


się u nas polityką „ofiejalną*. Endeok 
ska „myśl polityczna! o sojuszu a konirrewolu- 
cyjną Rosją wyziera z pod płaszczyka fraze- 
sów, że „nie walczymy z narodem rosyjskim, 
lecz z systemem bolszew'okim*. 

Sojusz z Wwauglami praktycznie nic nam 
nie da, wojny nie ulatwi, natomiast politycznie 
gruby nam zaszkodzi zaiówno w oczach rady- 
kaluych i «.cjelistycznych żywiołów Europy, 
jak i wobec Ukrainy. Sojusz teu, gdyby do- 
szodł do skutku, byłby wprost wymierzony 
przeciwko pokcjowi, a w każdym razie mocno 
by go utrudn.ł. 

Stać nas pa obronę przed bolszewikami, 
bez pomocy Wrauglów i Sawiukowów. A- o- 
bronie tej przyświecać winna myśl jaknajrych- 
lejszego zawawoia pekcju Czas już, żebyśmy 
— czyniące wszysto ©0 należy dla obrony — 
zrozumieli, że neleży ratychmiast i jednocześ- 
mie wż:ąć się da polityki robienia pokoju, a nie 
wpadać w sidła Sawinkowów i Sazonowów. 


ha dh è 
Kurjer Wrangla w Warszawie. 

Lwowska „Gazela Poranna“ donosi pod 
d. 7 b. m.: 

„Jak się dowiadujemy z poważnego źró- 
dła, wczoraj przez Lwów przejechał do War- 
szawy kurjer gen. Wrangla, wyslany do na- 
szego rządu w ważnej misji dyplomatycznej. 

W związku z wiadomością tą, możemy 
zaznaczyć, że przyjaciele polityczni Wrangla, 
przebywający w Warszawie i Paryżu, od sze- 
regu już tygodni przygotowywali grunt dla 
nawiązania styczności między rządem pol- 
skim i czarnosecinnym rządem Wrangla. Je- 
dnym ze środków, jakiemi operują reakcjo- 
ści rosyjscy, szczególnie od chwili, gdy na 
froncie rosyjsko-polskim bolszewicy poczęli 
odnosić sukcesy, są flałszowane depesze, ro- 
bione w Warszawie lub Paryżu o sile mili- 
tarnej Wrangla. Na humorystykę zakrawają 
zwłaszcza depesze, 
wranglowskiej. Jak nas informują Polacy i 
Rosjanie, powracający 3 Krymu,  Wrangiel 
żadnej konnicy nie posiada, możliwe, że kil- 
ka, czy kilkanaście koni znajdzie się w jego 
sztabie. Przeciwko uznaniu Wrangla, jako 
sojusznika Polski — do czego prą dwugno- 
szówki — należy gorąco zaprotestować. 

Krok taki nie da nam żadnego pożytku, 
ani wojskowego, ani polityczngo; wznioeni 
tylko sytuację polityczną nie nie znaczącej 
grupki emigrantów rosyjskich, 

Dodać tylko należy, że Anglja wycofała 
swego przedstawiciela przy rządzie Wrangla. 


bie gia gba OCE OW SERW E PEO ARR E RCA 


wde, że jest wielka bieda z mieszkaniami, nie 
mogly wszakże osłabić wymowy taktów, z któ- 
rych okezuje się, żę dzieja się dużo nadużyć. 
Urząd kwaterunkowy wydaje „tymczasowe na- 
kazy rekwizycyjne', ale rekwizycja dopiero 
wiedy dochodzi do skutku, gdy ją zatwiewdzi 
Urząd mieszkaniowy. Otóż właśnię że „tym- 
czasowe nakazy rekwizycyjne"* prowadzą w 
praktyce do licznych nadużyć, wojskowi tylko 
te „nakazy swojej władzy uważają za obowią- 
zujące, nie sobie nie robiąc » Urzędu mieszka- 
niowego, z „cywilów“, A „nakazy“ te wlas- 
nie są niezgodne z ustawą i pow.nny być wy- 
roźnię zakazane. Pułk. Stefanowicz powoluje 
się na konieczność życiową, pyła się, co robić 
z przyjezdnymi oficerami, mówi, że były wy- 
padki, kiedy oficerowie musieli nocować w o 
grodach, nie mając mieszkania. 


Okazuje się jednak, że dla przyjezdnych 


oficerów przeznaczone są pokoje w hotelach 
(25 proc. pokojów w każdym hotelu) i że ta 
sprawa nie należy do Urzędu mieszkaniowego, 
lecz do komendy miasta, 


Dowiedzieliśmy się, że istnieje komisja | 


międzymiuisterjalna, która bada sprawę miesz- 
kań rekwirowanych dla oficerów. i 

P Rogowski podkreślił jeszcze, że stale, 
gdy chodzi o rekwirowanie jakiegoś arystokra- 
tycznęgo mieszkania, zjawia gię na scenie Min. 
Spraw Zagr. i — przeznacza je prawem kadu- 
ka dla jakiejś eudzoziemskiej „władzy*, 

P. Czetwertyński zwraca uwagę na to, że 
u nas rekwiyuje sę mieszkania także dla każ- 
dego tudzoziemskiego oficera i pomimo, że 0- 
licerowie ci w markach pobierają ogromne pen- 
sje, za rekwirowane mieszkania płacą śmiesz- 
ne małe ceny. A gdy oficerowie ci wyjeżdża- 
ją, to „misje“ zagraniczne opieczętowują zaj- 
mowane przez nich mieszkania, jako rzekomo 
będące do ich rozporządzenia. Należy zerwać 
z tym systemem przywilejów, 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Robolnicy popierajcie 
swoje pismo codziengel 


ce o konnicy 


„ROBOTNIK“ sobota, 10 fipoa 1920 r. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia, — 


P. Marszałek, ojciec duchowy i protektor 
Rzędu p Grabskiego troskiiwie opiekuje się 
swym pupijem i siena się go bronić puued 
wszelky. ei możirwemi niepezyjemnosciemi, 

Wczoraj p. Poszwiński, jeden z najbar 
niefortunnych podsekretarzy sianu Rządu p. 
Seydy przed porządkiem dziennym zabrał 
głos, by odpowiedzieć na zaszuty zawacte we 
wniosku pos. Brejskiego. P, Posewiński bar- 
dao się obraził na pos. Brejsk'ego, że teu posla- 
wil swój wuiosek w Sejmie, a mie porozuśniał 
się przedtem prywsłnie z» puzedsiawicięlamni 
Rządu i przy okrzykach lewicy i nieustającej 
wirzawie swą łamaną polszczyzną zaczął pou- 
czać posłów, że postępują niewłaściwie, inter 
pelując Rząd w Sejmie. Zagiuszony przez 0- 
krzyki z lewicy p. Poszwiński czas jakiś bel- 
kotał ooć jeszcze na trybunie — a p. Marezałek 
po opuszczen'u mównicy przez p. Poszwińskie- 
go oświadczył, że zdaniem jego można po tem 
„wyjaśnieniu* przejść do porządku dziennego. 

- Zachowanie się p. Mauszałka, który inter- 
pretuje regulamin sejmowy podług swego wi- 
dzimisęj i pragnie oszczędzić p. Poszwińskiemu 
krytyki wywołało nową burzę. Zażądano dal- 
szej dyskusji, i w głosowaniu przez drzwi więk- 
szością głosów Sejm uchwalił dalsze rozprawy. 
Głosowanie to, któremu towarzyszyły okrzyki: 


„Precz z Marszałk'em i t p. było jawnem vo- 


tum nieufności dia Marszałką i potępieniem 
jego praktyk, ale p. Marszałek ani drgnął. W 
końcu posi Sejm jeszcze raz stwierdził, 
że nie zgadza się ze sposobem Marszałka pro- 


„wadzenią obrad, kiedy odrzucł propozycję p. 


Twąmpczyńskiego o odesłauiu projektu aprowt- 
zacyjnego z powrotem do komisji. Może te 
dwa głosowania w ciągu jednego posiedzenia 
przekonają nareszcie gruboskóniego i mało 
subielnego p. Tręmpczyńsk ego, że już czas 
nareszcie,aby przestał kurczowo trzymać się ła- 
ski marszalkowskiej, gdyż stał się zupełnie 
miezmośnym dia większości Sejmowej? 

Kombinacje p, Marszałka nie pomogły p. 
Poszwińskiemu. Nawet endacy, widząc, że bę- 
dą zupelnie odosobnieni, głosowali za vobum 
nieufności dla min. b. zaboru pruskiego. Z 
głosowania wczorajezego winni wyciągnąć kon- 
sekwencje nietylko pp. Poszwiński i Kuchar 
ski, ale przedewszysitkiem ©., co ostatnio zapro- 
ponowali p. Kucharskiego na ministra. Poraż- 
ka p. Poszwińiskiego — to porażka gabinetu p. 
WI Grabskiego! P. Poszwiński niezwłocznie 
po glosowan'u opuścił ławy rządowe — tak sa- 
imo uczynić powinni byli inni mmisbrowię. 

Po incydencie z p. Posawińskin Sejm, jak 


z rogu obfitości sypać zaczął ustawami, mie | 


orz jednak olbrzymiego 
ne, | 7 
W końcu posiedzenia, poza porządkiem 
dziennym, przystąpiono do obrad nad planem 
sprowizacyjnym na rok gospodanczy 1920-21. 
W Komisji aprowizacyjnej zawarty został kom- 
promis, na który zgodzili się | nasi tow., bo 
powsiawała obawa, że Sejm mie zdąży uchwe- 
lié planu aprowizacy jnego przed żniwami, co 
Bój AEKA ai. 
Wasilewski (piastowiec) fanatyczny przeciwnik 
sekwestnu, wbrew umowie sinonnictw wystąpi 
z poprawkami, zmierzającemi do zniesienia m. 
in sekwestru w b. dzielnicy pruskiej, Wystą- 
pienie to wywołało rep kę tow. Arciszewskie- 
© i żywe poruszenie na ławach lewicy; osta- 
tocznie pos. Wasilewski pod naciskiem swego 
klubu cofnął poprawkę. 

Ustawę przyjęw jednogłośnie w brzmieniu 
komisji ; przewiduje oma obostrzony kontyngent 
dh b. Kongresówki i Małopolski, a sekwestr 
dia Poznańskiego. Nie jest doskonała, nie od 
powiada w całej pelni naszym- wymaganiom, 
ale w obecnych warunkach jest jeszcze najlep- 
szą, jaką można było osiągnąć. 


Łabędzi śpiew p. Poszwińskicgo, 
Początek posiedzenia o godzinie 4 min. 80, 
Przed porządkiem dziennym wiceminister 

Poszwiński oświadczył, Że wobec wniosku pos. 
Brejskiego, zabiera glos dla udzielenia wyjaśnienia 
i sprostowanią natury czysto formalnej. (Glos z 
lewicy; Szkoda nawet, że Pan mówi), Muszę wy- 
razić ubolewanie, że p. Brejski zaskoczył rząd, 
względnie Ministerjvm b. Dzielaicy Pruskiej i nie 
poinformowal go poprzednio (71) (wielka wrzawa. 
Pos. Pietrzyk: Co to za zwyczaj? Głos: Pan nie 
powinien być tutaj, Różne okrzyki). Gdyby p. 
Brejski, przyszedlszy do ministerjum nie uzyskał 
potrzebnych reform, wówczas dopiero mógłby 
przyjść z tem do Sejmu. (Ostatnie słowa p. Poszwiń- 
skiego zagłuszone zostaly przez nieustającą wrza- 
wę na lewicy, skierowaną już nietylko przeciw 
niefortunnemu p. Poszwińskiemu, ale i przeciw 
Marszaikowi, który woła: „Proszę w ten sposób 
nie przyjmować deklaracji rządowych. Wrzaskiem 
Btntym nie można udowodnić, że się ma rację”, 
Kiedy p. Poszwiński opuścił nareszcie mównicę, 


p. Marszałek najspokojniej w świecie zakomuniko” 


wał, żo przechodzi do porządku dziennego, Slowa 


| Marszałka wywolaly agwg burzę na ławach N, R. 


Posiedzenie 161; 


; > 

R. a pos. Brejski postawił wniosek o otwarelu 

gkusji nad oświadczeniem p. Poszwińskiego. © 

W głosowaniu 150 poslów lewicy i ceuirum 
oświadczyło się ua otwarciem rozprawy, 140 

słów prawioy przeciw. Rozprawy otwarto, = 


Raądy Boydów. 


Pos, dr. Wachowiak (N. P. R.) poddał o: 
i nieublaganej krytyce rządy ministerjum b. Dzi 
nicy Pruskiej, Gdy tylko rządy te się zaczęły, 
obsadzano wszystkie posady w starostwach į w 
jewództwach ludźmi jeduej partji, rządzono wbre 
woli większości ludu. Niedawno obięliśmy Pou 
rze, I zamiast przyciągnąć tę luduość, zrobiligu 
wszysko, aby ją odstręczyć od Polski. Na Pom 
nietylko narzucone wojewodów i starostów, 
rzy wszyscy należą do jednej partji, Zamiast w 
branych Rad miejskich mamy rady kom y 
Niema w nich przedstawicieli ludu, tylko pra 
sta wiciełe jednej partiji. Niemczyzna wszechwładnię 
panuje jeszcze na Pomorzu, panoszy się ną poc 
cie, na kolejach i t. d Do sejmików powiatowych | 
do sejmików prowincjonalnych nie było dotąd ` RS 
borów, siedzą tam ludzie narzuceni, a nie ws è 
brani. Są starostowie, którzy nadużywali groszą 
pubiicznego. Wojewoda o tem wiedział, ale 
miał odwagi cywilnej, aby ich usunąć (wrza 
W szkolnietwie decydują tylko względy osob 
posady obsadzone są mowu ludźmi jednej partji 
W kościele na Pomorzu panują biskupi niemieccy; 
kanonicy niemieccy, wbrew woli ludności, W- woje 
sku stosunki są jaknajgorsze, Oficerowie obcho+ 
dzą się z ludnością tak, że dziś ucieka ona 
poborów, gdy jeszcze przed G-ciu miesiącami ga 
nęła się do Polski. Dziś uciekinierzy na tere 
plebiscytowych czyńią wszystko, żeby popsuć | 
resztę kredytu, jaki mamy zagranicą. Tomy 
możnaby pisać o nadużyciach żandarmerjł, 
Błędy wieikie popełaiono w skarbowości. 
udolne dyletanckie rozporządzenia rządu dzi 
wego pozbawiły Polskę setki miljonów marek. 
niądze niemieckie powędrowały do aie 
Skarb Polski zostal pusty, Ceny wędrują a 
szawy do nes, a jednak ne wzrasta cena robocizny, 
Wypadki a dnia 26 kwietnia nie bylyby m 
szły, gdyby na czele Ministerjum stali inni hu 
Prezydent Ministrów oświadczył, że nie 
Ministerjum b. dzielnicy pruskiej, dopóki nia 
rozumie się z zainteresowanemi i, 
mmej jednak obietnicy nie dotrzymał { Minister 
zostało obsadzone. Mówer w imieniu swego sinon 
nictwa stawią wniosek, aby Sejm nie przyjął « 
wiadomości oświadczenia wiceministra p. 
wińskiego, (Glosy: Będzie pogrzeb ministra), 
P. ks, Bolt (z Pomorza) godzi się na 


żna stawiać sprawy zbyt ostro, f 
Pos, Wiłezkowłakowa w imienia tych e 
dniejszych, którzy cierpią s powodu nadużyć wi 
i urzędników b. dzielnicy Pruskiej, skarży 
władze nie wykonywują obowiązków i sach 
sią prowokująco, RORY 
Berco wzdryga stę na fo, eo lud cbecnię 
cierpi. Żądamy stanowczo, aby skończony 
wszystkiem, eo naród assz wobec innych st 
w riem świetle. Chcemy sprawiedliwości. 
nzs mówi ból ludu (Glos na prawiey: wieso 
Skończę na poczuciu, że spełniłam obowi 
(Huczne brawa i oklaski na lewicy i w centr 
Pos, Putek stwierdza, że najgorsze 
biurokracji polsko-austrjackiej objęły 
b. dzielnicy pruskiej. Do Sejmu przybyła. 
cja ze skargą na wicekonsula Ptaszyński 
pan ten, mający przeprowadzać plebiscyt, od 
| zwleka s wydawaniem przepustek. Rząd p 
sii dekretem urzędu osadniczego wypędził 
spodarstw chlopów polskich, przybyłych a 
sówki 1 Małopolski, AE 
Pos, Trzciński bronf rządu p. Qrabskiego, ak 
jest za unilkacją i zniesieniem min, dla b. 
ru pruskiego, 
Tow. Smułfrowski: Stronnictwo moje 
wywody przedmówcy, 00 do unifikacji w b. 
nicy pruskiej, Dzielnicowość, którą reprezen 
panowie Seydowie, poczyniła wiele 
Tylko pewien klucz partyjny decydował 
mowantu urzędników do administracji, Prz 
no tylko tych, którzy wykazywali pewną speti 
lojalność lub pobożność, Przyjmowano na in 
kiorów. szkolnych tych, którzy posiadali pc 
czenia dworu i plebana, że są e u 
bieni (na prawicy glos: czy dla dzieci 
trzeba poświadczenia rabina). Na  tasp 
szkolnych brano ludzi, którzy już w 
okazali się niemożli wi. i j 
Trzeba jaknajszybszej likwidacji o 
rządu b. dzielnicy pruskiej i unitikacji tej 
micy z całością Rzeczypospolitej. żyć 5 
P. Krajaa (klub Miesies.) nazywa wyutąpienig 
p. Poszwińskiego b. lagodaie „niezręcznem* i pọ 
wtarzą coś piąte przes dziesiąte, że przys 
„+ szlachtą polską polski lud" powinno być 
nione na przysłowie: „Władza polska z p 
dem” (wrzawa, wesołość). 
P. Głąbiński (Zw. Lud. Nar) i 
oczekiwanie > oy RAA jest gotów glosos 
wnioskiem, aby nie przyjmować do wiądęj 
oświadczenia rządu. ERDEN 


Gim 


ł 


Sis 


ci", i wniosek pos. Trzcińskiego: „Soju 
łe unitikacja b. dzielnicy pruskiej win- 


zamianą Miaisterjum na Delegaturę”, 
ES Pensjo dla wetoranów, 
W. Dębski (Zw. Lud, Nar.) referował 


ów 1863 r, Wuiosek przyjęto w drugiem 4 trze- 
czytaniu, | 


. Sądownietwo w b. dzielnicy pruskiej, 
P. Zygmunt Soyda przedstawił sprawozdanie 
_ omisji prawniczej w sprawie ustawy o przekaza- 

 qdu sądom apelacyjnym b. dzielnicy pruskiej tunk- 
ejl instancji rewizyjnej w sprawach o występki, a 
ie jak pierwotnie ustalono sądowi najwyższemu 
w Warszawie. Ustawę przyjęto w drugiem i trze 
m czytaniu, 


Taksa dla komorników sądowych, 


nuje, aby komornicy pobierali stałe pensje 
4 przy organizacji urzędów państwowych zaliczono 
jomorników sądowych do odpowiednich stopni 
żbowych i stopni płac, niezależnie od przyzna- 
h im opłat na mocy uslawy o taksach dla ko- 
orników sądowych, 
Po przemówieniu kierownika Min. spraw. p. 
skiego — usiawę i rezolucję przyjęto. 


Place dla wojskowych zawieszonych 

taaa, w czynnościach, 

Po sprawozdaniu pos, Mieczkowskiego przyję- 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o płacy 
ych, zawieszonych w czynnościach słuźbo- 
oraz odbywających kary sądowe lub dyscy* 


płacy. (Rząd zaproponował %), 
Echa afery pos. Chaniowskiego, 


ŚP - Pos, Zygmunt Soyda zdał sprawę z wniosku 

gos. Chaniewskiego w sprawie zezwolenia na po- 
nie administracyjno-karne przeciw niemu. 
Chaniewski mianowicie posjada majątek w 
garwolińskim i powstał między nim a staro- 
ug w sprawie dostarczenia kontyngentu. 
ż wobec nietykalności poselskiej pos. Cha- 
wskiego nie może się odbyć postępowanie, w 
pragnąłby- wykazać niesłuszność stanowiska 
przeto prost on Izbę, aby zgodziła się 
à fo postępowanie, Tak też uchwalono, 


- Anstrjackie pożyczki wojenne, 


em i trzeciem czytaniu ustawę o rejestracji 
plowaniu obligacji austrjackich pożyczek wo- 
| Ustawa o szkolach akademiekich, 


iwozdawca p. Radziszewski stwięrdm, tę 
jest oparta ua pojęciach jaknajbardziej nó- 
ch, ustanawia autonomija uniwersytetów, 
wolności nauki į nauczania, a zarazem tro- 
j o studentów 1 ich organizacje, 
ks, Kotula (Z. L, N.) chee utrzymać tylko 
doktora, popiera go pos. Sóltyk (Zjedn. 
d.) Poseł Bardel, jest za utrzymaniem ty- 
v zawodowych. > 
Pos, Rataj prop, skreślenie art, 52, który posta- 
że warunkiem dopuszczenia do „habilitacji 
wiednie osobiste kwalifikacje, o których 
zstrzyga Rada wydziału przez tajne głosowanie 
zed rozpairzeniem kwalifikacji naukowych kan- 
a Mamy odstraszające przyklady a ostat- 
czasów, że ciała naukowe mogą się dopusz 
pod tym względem nadużycia; na pewnych 
usytetach polskich potworzyły «ię wprost 
5 zazdrosne o swe katedry. 
P, ks, Lutosławski zgiasząa poprawkę, która 
J | tego, aby utrudnić powstawanie i roz- 
nych szkół wyższych, przeciwko ezemu 
uje szet sekcji p. Wrzosek, 
| głosowaniu poprawkę pos. Rataja o skree 
art. 52 odrzucono 181 glosumi przeciw 108. 


jw poprawki ks. Lutosławskiego, poczem u- 
| calą ustawę w drugiem czytaniu, 

odbyciu natychmiast trzeciego czyta» 
estował pos. Rataj, a protesi. jego po- 
ęcej, niż 80 poslów, wobec tego trzecie 


(Ludowe Szkoły Rolnicza. 
iubińska stwierdza potrzebę tych szkól. ļ 
przedlożona Sejmowi, obejmuje nietylko 
Ibliezne, mianowicie kierowane przeg sej- 
wiatowe, ale też prywatne, Państwo daje 


ogi bezzwrotne, 

o przemówieniu pos, Staniszkisa, min, rolni- 
Bujaka i innych, ustawę przyjęto „według 
enia większości komisji, 
mie szkoły rolniczej w okolicach górskich, 
reteracie pos. Średniawskiego przyjęto re 
wzywającą Min. roln, aby w porozumie 
fin. ośw. przystąpiło do otwarcia w miej 
| podgórskiej szkoly gospodarstwa górskiego, 


Dodatok do zasiłków iawałidzkich, | 
| o sprawozdaniu pos. Cławiitowekiego przyję- 
A ałnienie do ustawy, na mocy którego nie- 


į 


b. dzielnicy pruskiej nie przyjmuje do wia- | > 


ek w {rawis zmiany ustawy © pensji we- | 


. Mieczkowski w imieniu komisji prawulczej : 


, łujących obrót pieniężny dewizami zagranicznemi, 


. Wojskowi skazani pobierać będą tylko 


referacie pos. Grzędzielskiego przyjęto w- 


o również poprawkę ks. Kotuli, natomiast | 


„ROBOTNIK* sobota, 10 lipca 1920 r. 


( Pożyczka Odrodzonia 


Pożyczkę Obrony Polski! 


Nie wolno więc namyślać się ani chwili, trze- 
ba szybką i wydatną subskrypoją 
oddać głos swój w dziejów plebiscycie za isiu 
miemiem Polski W olnej i Niem 
pedległiej — lub zaniechaniem suoskrypcji 
oświadczyć się za nową niewolą stokroć od tej co 
była haniebniejszą. 


zdolni do 25% niezdolności zarobkowej otrzymają 
40 mk. dodatku miesięcznego, aiezdolni do 40% 
niezdo'wości — 60 mk. do 60% — 150 mk. do 
80% — 400 mk., do 100% — 680 mk. 

Pozostałe punkty porządku dziennego spadły, 


. Urogułowanie obrotu dowiżami obeemi, 


Poza porządkiem dziennym po .referacie pos, 
Osieckiego, przyjęto uslawę o udzielenie Rządowi 
pelnomocnictw do wydawania. rozporządzeń, regu- 


razu zaprowadzić wolny handel. 
Pozostale artykuiy zostaly przyjęte, 


gr. na dzień i osobę. 


Plan aprowizacyjny na rok 1920/21, 


Na życzenie wszystkich stronnictw przystąpio- 
no do obrad nad ustawą aprowizacyjną, co do któ- 
rej zawarty zostal kompromis. 

Rei. pos. ks. Btarkiowicz, Żniwa w całym kra- 
ju już się rozpoczęly, a nie mamy jeszcze. ustawy 
gospodarczej, Projekt obecny jest wynikiem wza- 
jemnych ustępstw. Wysokie normy kontyngentu 
powinny zadowolić spożywców i jest nadzieja, że 
będzie można podwyższyć normy w Kougresówce 
ze 180 gr. na 250 gr, 

W każdej kategorji ziemi ustawa przewiduje 
trzy typy gospodarstw: do 80 morgów, 80—100 m. 
i ponad 100 morógw. Kontyngent ma być dostar 
czony w terminach: do 15 września 25%, do 1 sty- 
eznia 25%, a do 1 kwietnia 50%. Kary ustanawia 
się wysokie: do 6 mies. więzienia, dọ miljona ma- 
rek, a w pewnych wypadkach konfiskatą. i 

Na terenie b, zaboru pruskiego wprowadza 
się sekwestr, a nie kontyngent, 

P. Wasilewski proponuje m. in, aby i w b. 
dzielnicy pruskiej wprowadzić kontyngent, zamiast 
przewidzianego w projekcia komisji sekwestru, 

Tow, Arciszewski. Wysoki Sejmie! Wczoraj w 
komisji aprowizacyjnej została wybrana podkomi- 
sja, złożona z przedstawicieli wszystkich klubów, | sprawę opieki nad ludnością ewakuowaną. 
która miała uzgodnić stanowiska poszczególnych A 
klubów i przyjść przed Sejm z ustawą ostatecznie w 
opracowaną, | 

Komisja wczoraj obradowała cały dzień t o- 
statecznie uzgodniła wszystkie różnice istniejące 
pomiędzy różnemi klubami. 

Ostatecznie więc przyszliśmy na komisję z u- 
stawą jednolitą, przyjętą w podkomisji aprowiza- 
cyjnej: Zobowiązali się wszyscy przedstawiciele 
klubów, że w komisji będą jednomyślnie występo- 


m i w 


Krenika Sejmowa, 


miesiące. 


Z Rady Ministrów, 


b. m. przyjęła wniosek w sprawie utwo. 
nia przy głównym Urzędzie Ziemskim 


du nadzoru nad składami ubezpieczeń, 


ehrony pracy dzieci. 
GRANIE" 

Kop, przedsławicieł rządu sowieckiego 

w Berlinie, otrzymał ih ą "weś polece- 
| mie wstrzymania się wszelkiej agitacji 

wać, ażeby nie było tam długiej dyskusji, aby mo- Eai Ą sont 
żna było ustawę dziś jeszcze przyjąć na plenum, bolszewickiej na ma: Memiec. 

Tymczasem w komisji pan poseł Wasilewski * ON 
f dinni wystapil. z nowemi wnioskami i podtrzy- Wezornj tow. tow. Moraczewski, Napiór- 
mywali wniosek w sprawie zaprowadzenia kon- | kowski i Kłemene'ewicz udali się do Naczel- 
tyngentu w b, dzielnicy pruskiej, pomimo, że przed- | nika Państwa i jeko ofcarowie oddabi się do 
stawictele tej dzielnicy wypowiedzieli się za se ; dywpozyoji Naczelnego Dowództwa. 
łrwestrem, że państwowa Rada aprowizacyjna nie- W rozmowie z Naczelnikiem Państwa to- 
mą głosu w sprawie naznaczania cen i t, d, Udalo wane - posłowie zwróci wwagę na koniecz- 
sią jeszcze raz te wszystkie rzeczy uzgodnić. Zo- | mość wniesiewia do Sejmu usta- 
bowiązaliśmy się i my, że nie będziemy występo- w | ó zaopatrzenie rodzin pobonowych i ochot- 


wać w Sejmie z wnioskami mniejszości, że nie bę- , oraz ustawy o obowiązku pracodawców 
dziemy podtrzymywać swoich poprawek, mimo że | przyjmowania z pracowników i no- 
ustawa nie zadawalnia nas całkowicie — mimo że | botuików ma te same slanowieka po powrocie 
zbiory gą już za pasem, a sytuacja zewnętrzna gro- | a wojska, 
źna. Wiemy, że prawie polowę zbiorów będzie La RET KARE. . 
mógł rolnik nawet na mniejszem gospodazstwie Utezaa się odozwu do ludu rowyjskiego 
sprzedać w wolnem handlu. | podpisaua pezes Sawkikowa i całą czeredę 
Wiemy dobrze, że rolnicy nie są tutaj po- | reakiejonisków rosyjskich. 
krzywdzeni. Tymczasem występuje się w ostatniej ź SCENE 


chwiM z wnioskami zupełnie nieznanemi, Nie mo- 
żemy się zgodzić na zmiany usławy w ostatniej 
chwli przed głosowaniem, 

Przytem proszę panów, jeżeli już ks, Stadkie- 
wicz referuje ustawę i twierdzi, że niektóre punk- 
ty zostały zmienione w porozumieniu: sa klubami, 
długo rozwodząc się nad nowemi poprawkami, ja- 
kcby uzgodnionemi przez kluby, to już zbyteczne. 
eonajmniej jest przemówienie p. Wasilewskiego. 

Pos, Wasilewski występuje z nowemi wnioaka- 
mi. Na to nio możemy się zgodzić. Taka demago- 
glczna robota poszczególnych klubów jest niedo- 
puszczalna (brawa), Gdyby poprawki były pod- 
trzymywane, głosować będziemy przeciwko entej 
ustawie. 

Marszałek zaproponował, żeby wobec tego, iż 
tekst ustawy mie jest poałom doetatecznie anany 
i że niespodzianie wyłoniły się różuijeę zdań, od- 
łożyć glosowanie do wtorku. Jednak Izba posiane- 
wila głosować zaraz, przyczem pos. Wasilowaki 
swoją poprawkę cofnął. 

W głosowaniu przyjęto całą ustawę, prócz art. 
b, którego skreślenie proponował reforeat. Artykuł 
ten powiada, że zbywanie, nabywanie, gromadze- 
nie, przetyarzanie i przewożenie ziemiopiodów 


Wesorajsze zebranie R. D. R. N.S, pod 
przewodnictwem tow. Sweypiórskiego, przy 
ogromnej liczbie uczestników, miało przebieg 


u . 

Tow. R. Jaworowski wygłosił mowę, w 
której dobitnie wykazał, ż6 Id polaki chce i 
musi bronić swej ojczyzny w niebezpieczeń- 
stwie, ale ten lud musi mieć pewność, że wte- 
dy, gdy on ginie za swój kraj ną ironsie, to tu 
w kraju jest rząd, który stoi ną straży intere- 
sów ojeozyzny i interesów ludu. 

Po praemówieniu tow. Jaworowskiego, 
na szię wszedł 10 swą małżonką tow. Ernest 
Latont, poseł eeojailstytmy francuaki, który 
wygłosił powisanio imieniem  proletarjatu 
traaeuskiego Tow. Lafont podkreśliwszy, 
jekie rmagenie ię przechodzi  proledarjat 

francuski se swą realeją, stwierdalł, że pomi- 
mo prześladowania, socjalistycuny ruch fran- 
cuski potężnieje. Tow. Lafoni, witając prole- 


= 


odbywa się w myśl przepisów, które wyda minister 
aprowizacji, Gdy większość giosowała za skreśle- 
niem iego artykulu, na lewicy odezwaly się pro- 
testy, a p. Arciszewski: W takim razie lepiej od- 


Ustawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, Przyjęło 
również rezolucję p. Postolskiego, aby jekmajprę 
dzej podwyższyć normy żywnościowe ze 180 na 250 


Następne posiedzenie wa wtorek o 4 po poł. 


Ferje sejmowe rozpoczną się najpóźniej 
w końcu przyszłego tygodnia i półrwają dwa 


Erosiua polityczaa. 
| Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 8 


misji do spraw osadnictwa, projekt ustawy 
w sprawie zmiany ustawy o powołaniu pra- 
wników do czynnej siużby wojskowej, zała- 
twila szereg innych spraw bieżących i u- 
obwaliła rozporządzenie o organizacji urzę- 


Pozaiem Rada Ministrów rozpatrywała 


Przedstawiciel Rządu polskiego na mię- 
dzynarodjowym Kongresie Pracy w Genui, 
został wybrany przewodniezącym Sekcji o- 


| dnia pracy, 
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tarjat polski, zgromadzony w R. D. R. N.8. 
pragnie doczekać cliwiki, kiedy  proletarjat 
poiski, łącznie z francuskim, walczyć będą © 
wspólną sprawę wyzwolenia — rewolucję 
społeczną. 

Tow. Lafontowi (którego mowę tioma- 
czył tow. poseł Niedziałkowski), odpowie- 
dział tow. Litauer, wskazując, że proletarjat 
polski, walcząc o swą niepodległość, walczył 
zawsze z wszechówiatową reakcją i nigdy 80- 
cjalista polski nie tracił łączności z socjalig- ` 
mem innych krajów w tej swyjej walce. : 

Następnie rozwinęła się dyskusja nad 
referatem tow. Jaworowskiego, w której za- 
| brali głos liczni towarzysze. 

Poczem przyjęto jednomyślnie nastópu- ` 
jące rezolucje: 

Warszawska R. D. R. w obecnym, ciężkim dia 
kraju momencie ateku wojsk bolszewickich, pod 
wodzą carskich  generalów na nasze ziemie, — 
stwierdza: 

1. R. D. R. N8. wspólnie z PPS. prowadziła 
akcję za zawarciem pokoju. | 

Że do rokowań pokojowych nie doszło, winę 
za to ponosi nas Rząd i klasy burżuazyjne, . 

R. D. R. N.S, zobowiązuje Kom, Wyk. oras 
zwraca się do CKW, PPS i klubu posłów PPS, by 
w obliczu proleiarjatu świata ca'ego dalej prowa- 
dziki jaknajenergiczniej akcję za wszczęciem roko- 
wań pokojowych, > 

2. R. D, R. N.S, stwierdza, iż obronić kraj 
przed nejżzdem, uratować niepodleg'ość, oraz u- 
chrontó kraj od zguby ekonomicznej może tylko. 
Rząd robotniczo-wiościański, Takiego rządu doma* 
ga- się R, D, R. N-S, jako reprezentantka klasy 
pracującej, 4 ne 

8. R. D, R. N-S. stwierdza, iż najazd jest zae 
przeczeniem wolności i socjalizmu, Bez niępodle= 
glości nie można zmiobyć władzy dla ludu, R, D, Rz 
wzywa robotników miasta Warszawy, by wobec 
najazdu generala Brusiłowa i Budeunego, by wo- 
bec grozy podboju kraju naszego przez wojska ro» 
syjskie, z jaknajwiększem poświęceniem wspól 
dzialali w obranie kraju, 

Rodziny żolmierzy, ochotników į inwalidzi po» 
„winni otrzymać mupcine zabezpieczenie bytu od 
państwa | gminy $ 

4 Obroniwszy niepodleg!ość, robotnik { chłop 
zażądają jaknajszybszego wcielenia w życie wieb 
kich reform spolecznych — niemi dla chłopa, wy- 
wwolenia pracy dla robotnika, 

Niech żyje obrona kraju przed najazdem? 

Niech żyje rząd robotniczo-wlościański I n 

Niech żyje pokój sprawiedliwy i demokras 
tyczny ! A 

Niech żyje polski lud! Pc 

Niech żyje socjalizm! BET 

Oprócz tego uchwalono: K5. gi 

1) W. R. D. R. NS. żąda od wladz wysłania 
na front do welki s grożącym krajowi najazdem 
rosyjskiego Imparjaizmu policji konnej Warsa we 
skiej | szkoły podkomisarzy policyjnych, którzy 
na placu Teatralnym „bohatersko“ kul bagnet | 
mi bezbronnych robotników, Z 

2) domaga się od Rządu usunięcia x krają . 
reakojonistów rosyjskich, których w chwili wald 
z Rosją należy traktować, jako wrogow Niepodle- 
gosci polskiej, jak również wszystkich b. carskich | 
oficerów, służących w armji polakiej i zajmujących — 
stanowiska rządowe, PARDO 

3) Wobec próby pogwałcenia f-godz, dnia 4 
angielskiej soboty, R. D. R. N.S, uchwala: / 

a) należy twardo stać na stanowisku 


; z 29 


b) o ile obrona kraju wymaga przedłużenia 
dnia pracy, winno to się odbyć w porozumienia g ze? 
delegacją fabryki, lub związkiem zawodowym, 

4) poleca deiegatom wyjaśnianie sytuacji pole 
tyczmaj, oraz podejmowanie uchwał w myśl stanowe = 
ska R, D. R, N. - S, PRZE 


Warsz. Okręg. Kom. Rob. PPS wydał ode 5 
zwę o zadaniach chwili. 5 Dae 


w M 


ng 


Ty 


ZB 


- felegramy, 2 
Aenadiat Polskiego zabu Generalnego 


Warszawa, 7 lipca. 
(P. A. T.) Komunikat Sztabu Generali. 
go W. P. z dnia 9 lipca 1920 roku: BC 
Kawalerja nieprzyjacielska posiłkowaną — 
przez lotne oddziały piechoty, przedarlszy się 
na skrajnem lewem skrzydle 1 armji, zajęła = 
linjś kolejową między Święcianami i Dyn- 
burgiem . i i p AE 
Na całym północnym łuku naszego frone è ` 
tu od Święcian przez Krzywicze, aż do mei = 
Plissy toczy się zacięta walka., I 

Grupa poleska odparła zdecydowanemi - 
kontratakami wszystkie ataki bolszewickie ną 
(iwiga. T oz D=xry mowicze. b MS A 
Na południe od Sarn oddziały armji gem. - 
Zielińskiego odparły silne ataki bolszewicię 
na m. Brzeżno pod Słuczą. a 
Wyniki walk, jakie się toczą w rejonie 
ego, jeszcze nia wyjaśnione, AALE EE 

Na południowy zachód od St Sia 
nowa, coiające się w myśl rozkazu oddziały 14 
dywizji w bitwie pod Osiekami, zadały 6 dyw, 
jaedy nieprzyjacielskiej bardzo ciężkie straty na 
p 4 


a 
s 6% 


i zmusiły ją do wycofania się na północ. č 


* 


Zastępea Szola Sztabu Generalnego 
(—) Kuliński, Generał-Podporue 
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Konierencja w Spa 


Paryż, 8 lipca. 
(P. A. T.) (Havas) Do Spa przybyli: prze- 
Wodniczący do spraw sankcji Cambon, oraz 
polski prezydent ministrów Władysław Grab- 
ski, który wyraził się z utnością o sytuacji wo- 
 jennej Polski. B. minister Patek wręczył na- 
ozelnikom rządów i pełuomocnikom mocarstw 
przymierzonych memorjał, wyliczający po- 
 gwalcenia traktatu pokojowego na Śląsku 
- Górnym przez rząd niemiecki. Mmorjał ten za- 
Wiera zdjęcia fotograficzne z dokumentów o0- 
| ryginalnych nieurzędowych, stwierdzające ist- 
= nienie stałych stosunków między rządem ber- 
_ lińskim a tajnemi stowarzyszeniami wojsko- 

_ wemi na Górnym Śląsku. 

j ` Spa, 9 lipca. 
(P. A. T.). Komunikat oficjalny. Na po- 
_ siedzeniu popołudniowem konferencji wrę- 
- zono przedsiawiciejom niemieckim urzędową 


Ma piątek nano. Sojusznicy wymagają od Nie- 
miec. 1) natychmiastowego rozbrojenia Sicher- 
 heitswehry i Einwohnerwehry, 2) wydania o- 
= dezwy do ludności z żądaniem natychm asto- 
_ wego złożenia broni przez ludność cywilną wla- 
dzom rządowym pod groźbą surowych kar, 8) 
_mmiesienia obowiązkowej służby wójskowej i 
f armji na podstawie dlugoter- 


_ zorganizowania 
minowej służby, 


A Sojusznicy przedłużają Niemcom do 1-go 
- października termin redukcji wojska do 100,000 


Di od ludności, O Weby przed 1 stycznia 1921 
oku komisją sojusznicza skonstatowała jaką- 
kolwiek nielojainość w wykonywaniu decyzji 
A cji sojusznicy zastosują represje przez 


Ma Gómym Sląska. 


"gk i Bytom, 9 lipca. 

_ (P. A. T.). Polski komisarjat piebiecyiowy, 
 Nanodowa partja roboinicza, polska partja so- 
 €jalistyczna i chrześcijańskie zjednoczenie Jú- 
dowe wydały dziś odezwę, w której m. in. czy- 
tamy; W ostatnich czasach dokonywują bandy 
N ieckie napadów ua składy i stragany na tar- 
ach, Plądrujący wyrządzili kupcom i handlu- 
jącym olbrzymie szkody. Stwierdzono, że ra- 
bunki te są dzielem obcych żywiołów, które 
| Przybyły na Gómy Śląsk z głębi Niemiec i or- 
 Siizują na ziemi naszej rabunkowe napady dla 
Poparcia polityki niemieckiej na ach w 
w Spa, „by tem łatwiej przekonać koalicję o po- 
zbie silnej armji memieckiej, a przedówszy- 
_ Rtkiem sicherheitswebry, która nie czyni ban- 
żadnych przeszkód, Rodaków naszych 
8 Wzywamy „aby mie mieszali się do rózbojów 
Riemieckich. Burdom tym należy za wszelką 
cj przeciwdziałać, a zbrodniarzy podawać 
rm : koalicji, Rozruchy jakie Niemcy orga- 
- nizują, nie mają nic wspólnego z panującą dro- 
Żyzną i mię odbijają się na paskarzach tych 
_ Właściwych wrogach ludności. 
ni, żywności 


Przez zniszcze- 
i towarów podnosi się drożyzna”. 
Bytom, 9 lipca. 
(P. A. T.) Nadzwyczajny sąd koalicyjny 
W Opolu zasądził ania 6 bm. jednego niemca 
_ Ł.Opola na 6 tygodni i dwóch niemców z Gli- 
Wie na 4 tygodnie więzienia za napad na żoł- 


Annija a Rosja sowiecka, 
; Gdańsk, 9 lipca. 


_  (P. A. T.) „Danziger Zig." donosi z Ko- 
ce” gi: „Social - Demokraten“ ogłasza: Kra- 
Siu nie powróci już do Londynu, Jego miejsce 
zajmie rosyjski komisarz spraw zagranicznych 
 <ziczerin, który jako pełnomocnik u ro- 
Syiskiego, prowadzić będzie polityczne ukłądy, 
ko „y inówiąc — pisze „Social-Demo- 
daten“, — Anglja zobowiąziia Się ustnie 
Wobec Krasina uznać rząd sowietów i układać 
isę 4 mim na polu politycznem, a zatem wia- 
 domość o nocie, którą Lloyd George wysłał do 
Rądu bolszewickiego przez Krasina byłaby 
¿tawdziwa, Rosja nie wyslałaby swego mini- 
aaa Spraw zagranicznych do Londynu, gdyby 
Rie miała gwarancji, iż zarówno minister, jako 
S "zj rząd sowiecki będzie uznany przez 
BĘ. 


enhao 


rząd niemiecki zrobi: co będzie mógł. Lloyd 
George zażądał stanowczej odpowiedzi Niemiec 
przed kontynuowaniem obrad. 

Simons oświadczył, że dnia nasiępengo za- 
komunikuje urzędową odpowiedź rządu nie- 
mieckiego. 

Lyon, 8 lipca., 

(P. A. T). (Radjo). Oficjalny komunikat 
o posiedzeniu środowem kónierencji w Spa: 
Dr. Simons przedstawił ponownie nadzwyczaj- 
ne trudności rządu niemieckiego w sprawie 
wykonania traktatu pokojowego, a zarazem 
niebezpieczeństwo, które mu grozi. Podniósł on 
konieczność przedłożenia szczegółów co do ma- 
terjałów wojennych, znajdujących się w Niem- 
czech, Dans te będą stanowiły podstawę dla 
oceny rządów państw sojuszniczych, w jakich 
rozmiarach stan czynny armji i uzbrojenie mo- 
gą być zredukowane do cyfr oznaczonych w 
tralsbacie, Gen von Seeckt wręczył konferen- 
cji notę ze szczegółowem wymienieniem ma- 
terjałów, karabinów, mitraljez i dział i zapro- 
ponował, ażeby stopniowa redukcja materja- 
łów i stanu czynnego armii nastąpiła w prze- 
ciągu 15 miesięcy. Premier angielski wyraził 
imieniem aliantów zaniepokojenie z powodu 
sytuacji, pamującej w Niemczech i nakreślo- 
nej w, expose ministra niemieckiego. Kilka 
miljonów karabinów znajduje się dotąd nietyl- 
ko w ręku wojska, ale także i ludności. Ponad. 
to nie wydano jeszcze tysięcy m'traljez i mio- 
taczy min i dział, a liczba żołnierzy stojących 
pod bronią pod wozmaitemi formami i protekata- 
mi przekracza miljon. Niemożna zrozumieć, że sy- 
tuecję tak niebezpieczną i ènonnalnà toleruje 
rząd niemiecki. Jest rzeczą jasną, że aljanci 
w żaden sposób nie mogą dopuścić aby stan 
taki przedłużył się jeszcze o 15 miesięcy. Spra- 
wę tę należy enng'cznym wysiłkiem uregulować 
w jakmajkrótszym terminie, Bksperci wojsko- 
wi dła spraw morskich i lotnictwa mają się ze- 
brać we środę wieczorem i sprawdzić cyfry po- 
dame przez gen. Seeckta, poczem po zasiągnię- 
ciu zdania. swoich doradców wojskowych rządy 
państw alżanekich zakomunikują Niemcom swo- 
ją decyzję we czwartek przed południem, 


Spa, 9 lipca. 

(P. A. T.). (Havas). Dzisiaj o 11-ej m. 
15 Niemcy podpisali układ w sprawie roz- 
brojenia. Jednocześnie założyli protest 
przeciwko groźbie okupacji, oświadczając, 
'> traktat wersalski nie pozwala na nowe 
okupacje terytorjalne z wyjąakiem ko- 
niecznych dla gwarancji odszkodowań. 


Protest przecięta Cochon, 


Budapeszt, 9 lipca. 


(P. A. T.) (Radjs). Węgierskie biuro kor. 
donosi: Pismo „Az Nap“ dowiaduje się od 
świadków naocznych o olbrzymiej demonstra- 
cji ludności węgierskiej, niemieckiej i słowac- 
kiej w Swproniu, przeciwko uciskowi Oze- 
chów. Dnia 7 lipca odbyło się w Szoproniu 
zgromadzenie ludowe przy udziale 30 tys. lu- 
dzi. Poseł do praskiego zgromadzenia narodo- 
wego, Lolley, oświadczył, że Węgrzy muszą w 
prastarem mieście koronacyjnem węglerskiem 
bronić swoich praw do ojczystego języka i 
swojej nanódowości. Zagruniea powinna się 
przekonać, jak Słowacy przez rząd czeski są 
prześladowani i wygładzani. Poseł Tobler po- 
wiedział, że manifestacje nie ustaną, dopóki 
ludność górskich okolie nie uzyska swych 
praw narodowych. 


Dohrana spółka. 
Gdańsk, 8 lipca. 

(P. A. T.) „Danziger Zig.* donosi z Pra- 
gi, że między Czechami a Niemcami zawarto 
nieoficjalny uklad, w myśl którego Niemcy na 
Śląsku Cieszyńskim głosować będą za Czecha- 
mi, a Czesi zamieszkali na pruskim terytorjum 
plebiscytowem na rzecz Niemiec. 


Miezależmi a 3-cia międzynardówka. 


Nauen, 8 lipca. 


(P. A. T.). „Vorwärts“ wywleka obecnie 
ma świałlo dzienne fakty ukywane dotychczas 
przez niezależną „Freiheit“, że moskiewaki 
kongres komitetów wykonawczych dla 3-ej mię- 
dzymarodówki postawił niezależnym socjali- 
stom niemieckim na ich prośbę o przyjęce do 
8-ciej międzynarodówki, jako warunek połącze- 
nie się ze sparłakistami, Konferencja przy- 
wódców partji niezależnych, wziąwszy ten waru- 
nek pod uwagę, odrzuciła możliwość połącze- 
nią się ze spantakistami, nawet w razie wyklu 
czenia moskiewskiej międzynarodówiki. „Vor- 
wärts“ oświadcza następnie, że lewe skwzydło 
niezależnych sympatyzuje bezwaględnie z Mo- 
skwą. Wobec tego niezależni są zmuszeni al- 
bo ukorzyé się przed Moskwą, albo narasić się 
ną mi odpzdnięcia 


skrzydła, aty 


Akcja greków. 


Lyon, 9 lipca. 

(P. A. T.) (Radjo). Ze Smyrny donoszą 
pod datą 7 b. m, Na linji Panderma - Batikes- 
ser wpadło w ręce Greków 5 lokomotyw. Gre- 
cy nie ponieśli żadnych strat i zdobyli ponad- 
to magazyny, w których znajdowały się wiel- 
kie ilości nabojów do mitraljez i ogromne ilo- 
śc. materjału wojennego. Zajęto miasta Kro- 
manti i Michaliisi. Przednie straże greckie po- 
sunęły się aż do Dapolloni, na zachód od Brus- 
sy. W wielu miastach wewnątrz kraju miesz- 
kańcy okazują nieprzyjazne usposobienie 
wzgiędem wojsk Mustaly Kemala, 


Powitanie w Iriagdji. 


Paryż, 8 lipca. 

(P. A. T.) (Radjo). Z Londynu donoszą, 
że wczoraj odbyło się przy licznym udziale 
zgromadzenie członków Izby gmin i Izby lor- 
dów, ną którem były omawiane ostatnie wy- 
padki w Irlandji. Skonstantowano, że irlandz- 
cy rewolucjoniści pozostają w związku z re- 
wolucjonistami międzynarodow. Kilku mów- 
ców oświadczyło, że Sinnfeiniści połączyli się 
z międzynarodówką socjalistyczną i opowie- 
dzieli się za trzecią międzynarodówką. Ruch 
sinnfeinistów pozostaje w związku z ruchem 
narodowym indyjskim, 


; lhani 
Powstania w Albanii. 

; Rzym, 8 lipca. 
(P. A, T) Agencja Stefani. Położenie w Al- 
banji nie ułegło zmianie. Powstańcy atakowali 
wczoraj Valonnę, lecz zostali odparci, Rokowa- 
nia między baronem Aliotti a rządem Albań- 

skim trwają. ` 


Kanasikat Kinisteriua Prócy. 


Wobec tego, że w drukowaniu został opu- 
szczony wczoraj ważny ustęp z komunikatu, 
umieszczamy go po raz wtóry, 


Niżej podpisani przedstawiciele Zarządu Głó- 
wnego Związku Ziemian z jednej strony, przed- 
sławiciele Zarządu Głównego Związku Zawodowe 
go Robotników Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej, 


„| Zarządu Glównego Polskiego Związku Zawolowe- 


go Robotników Rolnych i Zarządu Głównego Ohrze- 
ścijańskiego Związku Zawodowego Kobotników 
Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej z drugiej stro- 
ny, pod przewodnictwem i przy współudziale 
przedstawicieli Ministerjum Pracy i Opieki 3pole- 
cznej — zebrani w dniu 8 lipca 1920 r. w Iokalu 
Ministerjum Pracy i Opieki Społeczaej, powzięli 
jednomyślnie następujące uchwały: 

Biorąc pod uwagę ciężką polityczną i militar- 
ną sytuację Państwa Polskiego i w przekonaniu, że 
los Ojczyzny nakłada szczególne obowiązki na 
wszystkich obywateli i że wymaganem jest sko- 
ordynowanie wszystkich sił w celu obrony zagro- 
żonego bytu Narodu i Państwa — uchwala się: 

1) Wyżej wymienione organizacje w przeświąd- 
czeniu, że należy usunąć wszelkiego rodzaju ier- 
menty, oraz załagodzić wszystkie sprawy sporne 
i doląd nieuregulowane w stosunkach pfacowni- 
czych na wsi, polecają swoim oddziałom prowin- 
cjonalnym, by bezwłocznie przystąpiły z ealą do 
brą wolą do załatwienia tych spraw i do zawarcia 
umów zbiorowych dotychczas niezałatwionych. 

2) Zamąd Główny Związku Ziemian oświad- 
cza, że ziemianie wypełnią ściśle obowiązki, jake 
nakłada na nich art. 88 umowy x dnia 24 lutego 
1920 r. w stosunku do t. zw. rezerwistek, a to za- 
równo i w stosunku do rodzin pracowników, wstę- 
pujących do armji ochotniczej. Równocześnie po- 
stanawia się rozumieć uwagę II-gą do art. 88 wy- 
żej wymienionej umowy w tym seansie, że brak 
mieszkań istnieje również wiedy, gdy pracodawca 
jest zmuszony dla prowadzenia gospodarstwa do- 
nająć robotników na miejsce” wziętych do wojska. 
W tych wypadkach rodziny Żołnierzy ‘nogą być 
umieszczane razem w jednem mieszkaniu, nawet 
w większej liczbie osób, niżeli przewiduje wzm isa- 
kowana uwaga, 

Jeżeli konieczność umieszczenia nowoprzyję- 
tych pracowników tego wymaga, pracodawea ma 
prawo zażądać od wladz administracyjuych wska- 
zania pomieszczenia rodzin pracowników, służących 
w wojsku polskiem, w których to pomieszczeniach 
zostaną ulokowane te rodziny na koszt pracodaw- 
cy. Związek Ziemian doloży wszelkich starań, aże- 
by dopomódz władzom adminstracyjnym przy roz- 
mieszczaniu tych rodzim, które na zasadzie powyż- 
szego będą musialy opuścić służbowe mieszkania. 

Ziemianie, chcący ugodzić pracowników rol- 
nych na miejsce zaciągniętych do wojska, zwracają 
się do miejscowych związków zawodowych Robo- 
tników Rolnych, które przedstawiają spisy bezne- 
botnych robotników rolnych danego powiatu dla 
wyboru pracowników przez pracodawcę, 

Ustala się, że w umowach a nowoprzyjętymi 
robotnikami będzie wyraźnie zaznaczone, że są onł 
godzeni zastępczo i będą musieli ustąpić w ter- 
minie miesięcznym po powrocie dawnych robotaż- 
ków z wojska, i ER 

3) W celu uzupełnienia umowy z dn. 24 lute- ` 
go 1920 r. przepisami, regulującemi prawa i obo- 
wiązki pracodawcy i pracownika rolnego na wy- 
padek. śmierci lub kalestwa, spowodowanego przez , 
nieszczękiiwy wypadek pray pracy, w myśl art. 80 


Lwiązek Gohoinicz. Stawarz, spóldzielczych 
ul. Woiska 44 — tel. 77-50, 77-58 1 PETETA 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca“, 


W najbliższym czasie Z. R. 8. $. otrzyma 
Zz PUZAPU: 

7GLUG mt. płótna bistege I gat. 

BUSI Mi. ys kotorcwaga 


po eenie około 60 mk, za metr. 
Siowarzyszenia pragnące nabyć płótno 


winny niezwiocznie wpłacić do Kasy Związku, 


wzgiędnie przekazać przez Bahk lub P. K, 6, 
odpowiednią gotowkę. 
Stow. Awiąakowe i I kat. otrzymają przy 
dział okoio 50 mw na 100 ezłonkow. | 
Stow. li kat. okolo 20 mt, na 100 człon, 
O O Z Z A ERA ZE RZAN GRANE WN, 


tejże umowy, Ministerjum Pracy i Opieki Spolecz- 
nej wespół ze Związkiem Ziemian porozumie się 
z jednym x Towarzystw lub Instytucji Ubezpiecze- 
uiowych, a następnie zwolła konferencję zaintere- 
sowanych związków dla ustalenia właściwych 
przepisów. ń 

4) W razie sporów i zatargów, powstających 
na tie umów zbiorowych, postanawia się: : 

a) wszelkie takie spory oddzialy prowinejonal- 
ne Związku Ziemian i Związków Zawodowych Rer 


botników Rolnych załatwiają  przedewszystkiem y 


przez bezpośrednie porozumienie między sobą; 

b) w razie niedojścia do porozumienia w myśl 
powyższego postanowienia, dana sprawa zostaje 
przekazana Komisji Rozjemczej, działającej ua 
podstawie ustawy z dn. 1 sierpnia 1919 (Dz, Pu. 
Nr. 65, poz. 304); 

©) w celu odciążenia inspektorów pracy zale- 
ca się dążyć do obierania przewodniczącymi Ko» 
misji Rozjemezych osób bezstronnych, uciekając się 
tylko w komiecznych wypadkach do imspektorów. 


pracy. 
Następują podpisy. 
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Kalendarz robotniczy P. P. S, 
na pP. (OZI. 

Z końcem października ukaże się wiel- 
ki ilustrowany Kalendarz Robotniczy P. P. 
S. na rok 1921. Na treść kalendarza zło- 
żą się: artykuły społeczno = polityczne i 
popularno - naukowe, wspomnienia uczest- 
pików walk o niepodległość i socjalizm, no- 
welo i wiersze, obliia kronika ruchu pam 
tyjnego, zawodowego, spółdzielczego i kuł- 
turalno - oświatowego. Kalendarz Robot: 
niozy zawierać będzie dział humorystycze 
no - satyryczny, oraz szereg ilustracji. 

Redakcję Kalendarza Robotniczego, 
objęli tow. tow. F. Perl i J. Sochacki, | 

Prosimy towarzyszy o nadsyłanie arty- 
kułów i wspomnień, zaś organizacje robot- 
nieze o dostarczenie „redakcji Kalendarza 


danych informacyjnych o swej działalności, _ 


orez fotogralji, ilusirującyeh ważniejsza 
wydarzenia w ruchu robotniczym. | i 
Termin do nadsyłania wszełkiełń' ma- 


*erjałów — 15 września. 


Po 


Rozmaitości. 


Kinematografy otrzymały świętego patronal 


„Berliner Tagblatt" donosi z Rzymu, te papież 
„zemianował* św. Jana Chrzciciela patronem kb 


oematogratów. Siało się to wskutek próśb rzym | 


skich właścicieli teatrów świetlnych o przyznanie 
im spocjalnego świętego. ’ 
W nagrodę za tę łaskę papież przes kardyna* 
ła wyraził nadzieję, że kinoteatry „oczyszczą się“ 
w duchu chrześcijańskim, | 
A jakże! 
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Głssy czytskiików 


W bodon roku ubiegłego komisja mieszżianie- 


od p. kam, Rzędu abym Q W OSR24RO m 
| want, oznaanonyan 


samym człewiekiem pracy, jak i dozorca domu. Di 


a 


naor 
w 5 WT DY? Zorr ER =: RD 

E SE WE PSE GOWA wę NENE 

TRASE RS yw a. | a 


KŻ 
=, i: 


je Ware 

ą um b P 
Xx WEZ. 
aa WZ UA 


Woś SAEN A SK 
a) Got Ć, zo 45> 


RY. złoci GERE 


GER 
i 


E YAA Fai 
ar Ło" Wie kaj A 
ae, SU Y ANSTA T 


ké 


FE: 


a a 
OEN 


Dół 
BIC GE HAY 


AÓŹ 54 y x 
Raa ta 
Cz „Mie? 


LR ud 
MOZ > 


ę; > p F 
e f 
E TSE A EA E 


* 
K 
9 


6 
LEE 4 


ac 


m 
sky CZA 


t 
KS fy 


e 


LE 


YN r; È 
PE PA 


dzietna, zajmuje trzy obszerne pokoje, przedpokój 
i kuchnię. 

Po zawiadomieniu p, komisarza w oznaczonym 
terminie nie wyprowadziłem się. 

P, właścicielka wytoczyła mi sprawę o eks- 
misję, którą w sądzie odroczono. 

29 czerwca b. r. powtórnie komisja mieszka- 
niowa w mojej nieobecności, przez zamknięte drzwi 
wybrała mój lokal dla dozorcy i d, 2 lipca powtór- 
nie dostałem wezwanie od p. Anusza, a w dwa 
dni później dzielnicowy XI komisarjatu, w towa- 
rzystwie świadka, dozorcy domy, już w mojej obe- 
tności wszedł do mieszkania i przeczytał mi wy- 
rok, że jeżeli do 25 lipca, godz, 12 w południe się 
nie usunę, to komisarjat usunie mnie siłą. Nie chcę 
być lepszym, ale nie chcę być gorszym od dozorcy 
domu, powinniśmy być nareszcie równymi obywa- 
telami, a komisja mieszkaniowa, dzialając po oby- 
*watelsku, powinna jeden z pokoi obszernych p. 
właścicielki przeznaczyć albo dla mnie, albo dla 
dozorcy domu. 

Czesław Podsiad, 


M m0 


1 życia parii. 


Posiedzenie C. K. W. 
Dziś o godz. 4-ej po południu w lokalu 


Z P. P. S. odbędzie się posiedzenie ©. K, 


W. 
Baczność! Konferencja Radnych! Do towarzy- 
"szy Radnych m. Skierniewie, Grodziska, Blonia, 
Pruszkowa, Grójca, Piaseczna, Wyszkowa, jak ró- 
wnież tow. tow. Radnych z Łowicza, Sochaczewa, 
Nowego Dworu, Zakroczymia, Łochowa, Rawy i 
Mińska Mazowieckiego. 


O. K. R, Warszawa-Podmiejska w porozumie- 
miu z Wydziałem Samorządowym P. P. S. wzywa 
Was Sz, tow, tow. na specjalną Konferencję Okrę- 

| gową Radnych 0. K. R. Warszawa-Podmiejska, 
która się odbędzie w niedzielę, dnia 11 lipca o 
godz. 10 rano w lokalu O. K, R. Warszawskiego, 
Aleje Jerozolimskie 56. Na Konferencji bytność 
wszystkich tow. radnych jest konieczna, gdyż spra- 


= wy są bardzo ważne. Posiedzenie to jest dalszym 


ciągiem, więc byłoby pożądanem, by na niem byli 
ci tow. którzy byli na pierwszem posiedzeniu, 
i Sekret. 0. K, R. Warszawa-Podmiejska, 


L Kicia rokalkiczega. 


Walne zebranie Zw. Metalowców. W nie- 
dzielę, dn. 11 lipca o g 9 rano w teatrze 
„Powszechnym“ Potrzebińskiego, Leszno 80 
82, róg Żelaznej, odbędzie się Walne Ze- 
branie Metalowców, z następującym porząd- 
kiem dziennym: Sprawozdanie z 1-go Kop- 

gresu Zw. Zaw. i Wolne Wnioski. 

: Posiedzenie Rady del fabr. wojsk. odbę- 
dzie się dziś, o godz. 4 po poł. w lokalu Rady, 
Aleje Jerozol. 58. 

Sprawy bardzo ważne . 

Robotnicy wobee dzisiejszej 
ogół robotników Centralgych Warsztatów  Lotni- 
czych (Awiata) powzięto” uchwałę, w myśl której 
robotnicy C. W. L. w zrozumieniu powagi chwili 
i poczuciu ; swych obywatelskich obowiązków 

względem kraju, zrzekają się prawa korzystania 
z przysługujących im 8-mio dniowych urlopów aż 
„do chwili poprawienia się sytuacji bojowej. 


sytuacji, Przez 


Pracownicy wojskowej fabr, wozów w Kiel- 
_ each na zgromadzeniu dn. 8 lipca b. r. o godz. 8 
po poł. uchwalili samorzutnie i jednogłośnie dodat- 
kową godzinę pracy dniówkowej, bezpłatnej, akor- 
dowej — dwa wozy tygodniowo jako dar dla fron- 
lu do czasu poprawy sytuacji na froncie, 

Strajk, W fabryce atramentu Leszczyńskiego, 
Ogrodowa 32, zastrajkowali robotnicy i za okazaną 
sympatję zblokowanym robotnikom miejskim, z0- 


A /_ stali zlokautowanij Inspekcja Pracy, która zobo- 


wiązała się przy pertraktacjach z blokiem zlikwi- 
dować ten lokaut, orzekła, że nie ma powodu do 


| wkroczenia, gdyż robotnicy strajkowali na wezwa- 


nie Rady Związków, a nie Komisji Centralnej. 
- Fakt ten wmieszania się czyńników rządowych w 
spór organizacyjny związków klasowych, posłużył 
= fabrykantowi do wytrwania w uporze. Robotnicy 
M k W już czwarty tydzień pozostają beż za- 


agi 


mame 


o 


=odważniki i miary stemplo* 
wane poleca po cenach fa- 
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskutecznia 
reperacje i stemplowanie. 


SZPRYCOWANIE 3 (koncentracji) 


TRIFLEZ 


przeciw rzeżączce 


niezawodny srodek leczniczy usuwa takową radykalnie i szybko 


„ROBOTNIK“ sobota, 10 lipca 1920 r. 


robków. Apelujemy do robotników, by omijali fa- 
brykę Leszczyńskiego czy to pod względem zaku- 
pów wyrobów tej firmy, czy też stawania tam 
do pracy. Zwracamy się do Bloku o moralne i ma- 
terjalne poparcie zlokautowanych. Ogłaszamy na- 
zwiska łamistrajków: Koryciński Andrzej i Dut- 
kiewicz Leokadja, Nazwiska pracowników innych 
w odpowiedniej chwili podamy do wiadomości 
ogółu. 


Z Komisji Centralnej Związków Zawodowych, 
W niedzielę, dnia 11 b. m. o godzinie 10-tej rano, 
w lokalu Komisji Centralnej odbędzie się konfe- 
rencja delegatów klasowych Związków Mącznych 
i pokrewnych zawodów w oelu scentralizowania w 
jeden Związek, 

Ze Zw. Zaw, Rob. Ziemnych, Dzisiaj o godz. 
6 wieczór odbędzie się zebranie Zarządu Rob. Ro- 
bót Ziemnych w celu pożegnania towarzyszy 
współpracy, odchodzących .na front. 


Życie gospodarcze, 


Notowania Giełdy warsawskiej, 


Ruble carskie 308 — 813, 

Ruble dumskie w 250 — 50.25 

Franki frane, 14,25 

Dolary St. Zjedn, 174.50 — 167 — 168, 
Lei rumuńskie 4.15 


» Marki niemieckie w 1000 — 475 


— 


Kronika. 


Z ruchu kolojoweg®. Wobec braku parowozów 
odwołuje się aż do ponownego przywołamia, po- 
czyńając od soboty 10 lipca pociąg osobowy Nr. 
511, odchodzący z Warszawy Gł. o godzinie 9.30 
i przybywający do Skalmierzyc o godzinie 17.00 
i poczynając od niedzieli 11 lipca — pociąg oso- 
bowy Nr. 514, odchodzący ze Skalmierzyc o godzi- 
mie 15.25 i przybywający do Warszawy Gł. o go” 
dzinie 28.35. 

Zapomogi dla robotników i urzędników, idą- 
cych na front, Przemysłowcy, kupcy i bankierzy, 
zgrupowani-w Centralnym Związku Polskiego Prze- 
mysiu, Handlu i Finansów przyjęli uchwałę, mocą 
której zobowiązują się robotnikowi lub urzędniko- 
wi, który zostanie przyjęty do służby frontowej, 
udzielić pomocy w postaci: a) jednorazowej wy- 
płaty na ekwipunek w wysokości trzechmiesięcz- 


"nego całkowitego wynagrodzenia pieniężnego, We- 


dług norm ostatniego miesica; b) wyplaty rodzinie 
ochotnika, utrzymywanej przez niego (żona, dzie- 
ci, rodzice) od chwili wstąpienia do wojska, aż 
do końca wojny, lub też wcześniejszego wystąpie- 


| nia z szeregów armji, połowy tego wynagrodzenia; 


c) zapewnienia powretu na stanowisko, które o- 


| chotnik opuścił; d) zapewnienia rodzinie poległe- 


go ochotnika, która była na jego utrzymaniu (żo- 
nie, dzieciom, rodzicom) jednorocznego wywagro- 
dzenia. 

Stowarzyszenie Mechaników Polaków z Ame- 
ryki, którego biuro znajduje się przy ul, Fredry 
2, urządza jutro (w niedzielę 11-go lipca) demon- 
strację na rzecz poparcia Pożyczki Odrodzenia i 
zachęty obywateli do wstępowania w szeregi armji 
na obrogę zagrożonej Ojczyzny. Pochód na 10 wła- 
asnych automobilach, przystrojonych w kolory pol- 
sko-amerykańskie, rozpocznie się o 12-tej godz. 
w poł. na PL. Teatralnym i przejdzie przez uastę- 
pujące punkty, gdzię będą wygłoszone przez człon- 
ków Slow. Mechaników odpowiednie przemówie- 
nia: pod pomnikiem Mickiewicza, kościołem św. 
Krzyża, róg. Al. Jerozolimskich i Nowego Światu, 
PL św. Aleksandra, pl. Belwederu, pl. Zbawiciela, 
róg Al. Jerozolimskich i Marszalkowskiej i obok 
Tow. Kredyt, Ziemskiego. 

Zgon wybitnego podagoga, 1-go lipca zmarł w 
Krakowie Teodor. Bernadzikiewicz, jeden z naj- 
wybitniejszych pedagogów w Małopolsce, autor 
szeregu prac pedagogicznych i popularnych, Zmar- 
ły położył wielkie zasługi na polu szkolnictwa lu- 
dowego. 

Liga akademicka obrony Państwa wzywa ni- 
niejszym wszystkich akademików, którzy się już 
rozjechali na wakacje do natychmiastowego po- 
wrotu do Warszawy w celu zaciągnięcia się do 
służby wojskowej i pomocniczej, 


apama 


Miejska 


„Wyrób Bed ka ró 
afteki J. Weroczeg o Fudckońck iejo 
i Żądać wszęuzie. ` 
Sklad na Łódź: Lubczyński, Lutomierska Nr. 21. 6381 l towania. 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partii Socjal. 


*, c 


Do sprzedania letnisko 


w Sulejówku dr. Z. W. Brzeskiej 5 minut od stacji, 
1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, o 
morga i placu 15,000 łokci. 

cji „Robotnika“ w kasie od 10 do 3 popol. 


Deputaty Robotnicze. 


s] misja Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej 
Aprowizacji zawiadamia przedsiębiorstwa i instytucje, które 
nie odebrały jeszcze dla swych pracowników deputatów za mie- 
siąc marzec i kwiecień, aby uskuteczniży odbiór 

do dnia 15-g0 b. m. 


oraz aby niezwłocznie, po rozdaniu deputatów, zwróciły pokwi- 


Obowiązek ten rozciąga się na wszystkich bez , ) 
| Mokotowie 


wyjątku kolegów i koleżanki prócz chorych, któ- 


rzy muszą nadsyłać odpowiednie listy usprawie- | 
dliwiające. Rejestracja w akademickim plebiscy- | 


towym komitecie nie zwalnia od powyższego. 

Pomoo kooporatywy wytwórczej Polaków z 
Ameryki, Czlonkowie i członkinie Stowarzyszeni 
Mechaników na wiecu w Pruszkowie, dn. 7 b, m. 
(we własnej wytwómi) uchwalili oddać się na 
usługi rządu z 30 samochodami i wszystkiemi ma- 
szynami wytwómmi Pruszkowskiej, 

(a) Gorszące nieporozumienie. Wskutek nieta- 
ktownego zachowania się rządowego kierownika 
powiatowego kom.., pomocy dzieciom w Radomiu, 
cały personel zarządu komitetu zrezygnował ze 
swych stanowisk i zawiesił czynności. Usilne sta- 
rania sejmiku powiatowego o doprowadzenie do 
zgody pomiędzy zwaśnionemi stronami, nie dopro- 
wadziły do skutku i komitet nie jest czynny na 
szkodę dzieciom. Wobec tego starosta zwrócił się 
do Ministerjum zdrowia publicznego z prośbą o 
wyznaczenie w tej sprawie urzędowego śledztwa. 


(a) Kanał królewski, Ruch pociągów na od- 
nodze Brześć-Białowież został zawieszony, przez 
00 nie może odbywać się przewóz drzewa do War- 
szawy, Aby zaradzić złemu Ministerjum komuni- 
kacji uchwaliło skierować transporty drzewa przez 
kanał królewski. Na miejsce wyjechali już inży* 
nierowie i robotnicy dla urządzenia tego splawu. 


Wystawa Prac Oświatowych, podjęta przez Wy- 
dział Oświaty Pozaszkolnej Ministerjum Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, otwartą bę- 
dzie na początku września, Jako teren projekto- 
waną jest Pomarańczarnia Łazienkowska. Komi- 
tet wystawy prosi osoby i instytucje, posiadające 
materjały, tyczące się prac oświatowych wśród do- 
rosłych, o zgłaszanie eksponatów do Biura Wydziału 
Oświaty Pozaszkolnej, Plac Trzech Krzyży 8. 


Posiedzenie Sekcji Organizacyjno - Odezytowej 
przy Komitecie Zjednoczenia Górnego Śląska z 
Rzeczpospolitą Polską odbędzie się dziś, w sobotę 
o godz. 7 min, 80 wieczorem w lokalu wlasnym, 
Krakowskie Przedmieście 60. 

Na porządku dziennym referat doktora Mie- 
czysława Orłowicza o Spiszu i Orawie, 


Wypłata zasiłków wojennych, Wypłata zasił- 
ków, przyznanych przez Ministerjum spraw woj- 
skowych dla mieszkających w mieście Warszawie 
rodzin żołnierzy, pełniących służbę w wojeku pol 
skiem, odbywać się będzie w Kasie Zapomóg i 
Rent przy ul. Rymarskiej nr. 12 według następu- 
jącego porządku, 

W sobotę, dnia 10 lipca nazwiska A, B od 1 
do 3000, w poniedziałek, 12 lipoa B od 3000 do 
końca, we wtorek, 18 lipca C, w środę, 14 lipca D, 
E, F, w czwartek, 15 lipca G od 1 do 2800, w piy 
tek, 16 lipca G, H od 2801 do końca, w sobotę, 17 
lipca L J, w poniedziałek, 19 K od 1 do 1600, we 
wtorek, 20 lipca K od 1601 do 8200, w środę, 21 
lipca K od 3201 do końca, w czwartek, 22 lipca 
L, Ł, w piątek, 23 lipca M od 1 do 2000, w sobotę, 


.24 lipca M od 2001 do końca, w poniedzialek, 26 


lipca N, we wtorek, 27 lipca O, P od 1 do 1500, 
w środę, 28 lipca P od 1501 do końca. 

Dalsze litery wypłacane będą w pierwszych 
dniach sierpnia. . 

Numery porządkowe uwidocznione są ołów- 
kiem na pierwszej stronie kart wypłat. 

Wypłata zasiłków dla rodzin szeregowych, mie- 
szkających w powiecie warszawskim, odbywać się 
będzie w Kasie Powiatowej przy ul. Nalewki nr. 2 
w sobotę, dnia 10 lipca b, r. 

Zgłaszający się po zasiłek winni legitymować 
się papierami osobistemi (paszport i t. p.) 

Min. Spraw Wojskowych, Wydz. prasowy, 


(m) Najście na sklep. Do sklepu Joska Sroki 
przy ul. Przemystowej nr. 11 przyszło czterech męż- 
czyzn, którzy napili się wody sodowej, wzięli cze- 
reśni i nie chcieli uiścić zaplaty. Wówczas między 
przybyszami a właścicielem sklepu wywiązała się 
awaniura, do której wtrącili się Stanisław Reda 
i majster mularski, Świerzyński, Przybysze zranili 
możem Świerzyńskiego, zaś Redę pobili, poczem u- 
siłowali zbiedz, Za uciekającymi pogomił patrol 
policyjny i jednego z nich, Feliksa Zielezińskiego 
iiprzemysłowa nr. 7) zatrzymano. Podczas oporu 
policji Zieleziński otrzymał od policjanta cios ba- 
metem. Następnie policja ujęła jeszcze Stefana 

iałeckiego (Czerniakowska nr. 152) i Bolesława 

Uholewicza p: nr. 8), czwarty awan- 
turnik zbiegł. Rannego Zielezińskiego w stanie 
ciężkim przewiozło pogotowie do szpitala Dzie- 
¿tatka Jezus, ; 

(m) Wytwórnia sacharyny, W domu mr. 19 
przy ul. Ząbkowskiej policja wykryła potajemną 
wytwórnię sacharyny. W «jn tej oskarżona 
jest Chana Sarna, zamies: w tymże domu. 
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Wiadomość w Administra- 


o moim 
adresie 
przy ro 


nio. 


| 488 i 641 u. p. K. i paragrafu 109 ausir: p: 


Wydział Zaopatrywania Magistratu m. st. Warszawy roz. 
począł zakup siana, koniczyny i słomy prostej. 
Oferty składać należy do Sekcji Paszy W. Z. b 


Warszawa, Krak. Przedm. 1. 


A bez krzyku, szumu i wrza- 
wy kryję się stara firma 
wśród murów Warszawy w tape- 
towym zakresie proszę pamiętać 


SAPIECHA krzysy ne: 3 


Mokotowskiej, telefon 
165-50. Najtańsze źródło naby- 
cia tapet. Ń. B. Wykonywują się 
roboty malarskie 


Ery": zy = 
i win S i 
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(m). Napad. Na przechodzącego ul, Grodzką w 
Aleksandra Kuiarowskiego (Lewicka 
nr. 18) napadł dezerter Steian Wiśniewski i zra« 
nił go nożem. Napastnika aresztowano, 

(m) Wybuch i poparzenie, W zakładach me 
chaniczno kotiarzkich p. i, „Lisowski i Makowski” 
w Sielcach przy ul. Siępiuskiej uastąpiś wyb 
maszynki benzyzowej, przyczem poparzeni 208 
zajęci pracą robotnicy: Jan Falkowski (Piocka mn 
65), Jan Łukaszewicz (Bończa ur. 6), Józet aj 
czyk (Grochalska nr. 5) i Wiktor Sadowski (Cze 
niakowska mr. 68), Lekarz pogotowia, po udzieżć- 
niu pomocy, przewiózł. Falkowskiego do bar rw 
Dzieciątka Jezus, zaś innych pozostawi! ma miejscu, 
miejscu. 

(m) Pod samojazdom, Autobusem, jadącym ul. 
Mazowiecką jechał chłopiec okolo laż 14, niewiado- 
mego nazwiska w czapce z czerwonym lampasem, 
Przy zbiegu ul. Traugutta chiopiec wyskoczył i 
dostał się pod przejeżdżający samojazd prywatny. 
M. 1W. Ohiopca ze sirzaskaną czaszką przewię 
ziono tymże samojazdem do szpitala św. Duch. 
Sian chłopca beznadziejny, pouiowsż jest on cię- 
gie nieprzytomny, nie można ustalić osobistości 
jego. 


z m 


Z sądów. 


Niepoprawna, 


O %5-letniej Zuzannie Jarosińskiej, skazanej 
kilkakrotnie już za różne nadużycia i oszustwa, 
polegające głównie na wyłudzaniu od osób latwo» 
wiernych przedmiotów i sum pieniężnych, — pisa 
liśmy nieraz, 

sogi sae ona pe w 8 wydziale kar 
nym sądu owego, rozprawom przewo” 
dniczył sędzia AR A : 


Z osuowy alktu oskarżenia wypł — ti e 
wód sądywy to potwierdza — że ein SE 
rosińska zaszedłszy do mieszkania państwa Ga- 


domskich przy ul. Chmielnej w arszawie, w. 
młodócianej: 


z 
n 


ni 
prawie w 


część przedmiotów wartości 157 mk, M. 
rozprawy sądowej d, zachowywała się 


Podczas 
i kły: wciąż klaniala 
megrsli tny, uzymjje, 2o „sad diyon wię 
do czynienia* i że pzdolr 


musiano 
i potrakiować jak na to 


Nietykalność poselska, 
Wobeo podniesienia przes  mielrtć 
posłów wątpliwości w przedmiocie ty alr 
ności poselskiej, — ministerjum sprawiedlią 
wości wyjaśniło, że przewidzianegó w art. 6 j 
przymusowego sprowadzania świadka do s% 
du, nie można zastosować do posłów, ponie- 
waż art. 2 ust. I o nietykałności posels 
zdaje się wykluczać jakiekobwiek, € 
nawet chwilowe i częściowe rani 
swobody ruchów posła. Wyjaśnienie 
slane zostało do wszystkich instytucji 
wych. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Rozmaitości, Dziś, w sobotę „Dzika ka= 
czka” H. Ibsena, w niedzielę dramaty Wyspiań- 
skiego „Warszawianka“ i „Sędziowie”. W roli 
Marji w „Warszawiance” wystąpi gościnnie p, Ale 
ksandra Szczep-Ostoja. , i 

Teatr Polski, Dziś „Mieszczanin szlachcicem“; 

Teatr Mały, Dziś „Aszantka”, | 

Toatr Reduta, Dziś „W maly domku”, — W. 
niedzielę „Papierowy kochanek“. 4 

Teatr Powszechny występuje dziś z premierą 
melodramatu podług powieści A. Dumasa (ojca) 
p. t „Hrabia Monte Christo”, 137 
Teatr w Pomarańczarni. Dziś odbyła się generalni 
próba z „Panny mężatki* Korzeniowskiego, która 
ukaże się na otwarcie Teatru Pomarańczrni. Kasa 
zamawiań sprzedaje już bilety na to interesuj 
widowisko. ; 


POKWITOWANIE, | 


Robotnicy Warsz, Syndykatu Rolniczego na za- 
silenie kasy Związku rob. niefach. marek 700. 


4 


PRGSTOTRLYEACIE, 


andaże przepuklino 
we, Opaski brzuszn 
Opatrunki gumowe its 
d. (Cenniki darmo) D. 
Polaczek, Sambor Galicja 


$tużące kucharki i młodsze po- 
» trzebne na wyjazd i w 


miejscu. Zgłaszać się do Pañ- 
stwowego Ziemskiego Urzędu 
ietwo 


okładnie | 552 Pośrednictwa Pracy, No 


Nr. 5 pokój Nr. 5. P 
bezpłatne. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Peri, i 


